
N-r 28 Niedziela 30 stycznia (12 lutego) 1911 r. Rok VI

W j chodzi codziennie rano oprócz dni pośwląiacznych 

Adres Redakcyl: Kijów, Kreszczatyk38> T e l .2 4 6 4 .  
Adm. i druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 3 8 . Tel. 1672.

Rękopisów Rcidakcya nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—3 
Administracya otwarta od ro— 4 po poi i od 6— 8 

wieczorem .
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mięt. kwart, półrocz. ro 
Prenumerata: W  kraju 1.— 3.— 6.— 12.—

„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m i a n ę  a d r e s u  SO k o p .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce
.Nadesłane” wiersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.

Num er pojedyńczy 5 kop.
Prenumeraty I ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Stały Teatr Polski
W  niedzielę dnia gc-go stycznia i q n  r.

Benefis Ludwika D y b  izba ń s  k i e g o

M ałżeń stw o  aktorki1* Bissona.
Reżyser A .  S t a n i e w s k l .

Bilety sprzedaje Księgarnia W. I d z i k o w s k i e g o ,  K r e r z c a a t y k  Aft 35
t e l e f c n  AB 8 5 8 , a w dzień przedstawienia K a ;  .  „ O g n i w ,* * '  od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O gni­
wa" otwarta od i r-ej rano do 2-ej po południu i od godz. O-tj do końca 
przedstawienia. W stąp do sali teatralnej na przedst. dla w szystkich . 20005

T ea tr  d ram atyczn y A. W Sa.
Dziś dnia 30-go stycznia. W  południe „ D z i e c i  1iV O n iu s z y n a ” . 

Początek o g. 12 i pół po południu. I env od 10 kop. Wieczorem:

I) „Świetna karyera", 2) , Jaques Nolr I Kenry Javerny“ .
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. W  poniedziałek dnia 31 przed­
stawienie H l o n c t r e  i K a b a r e t .

T e a t r  „ S o ł o w c o w ” . j .
D y p O lr r y a  

D u w s n  -  T t t r e o w a .

Dziś dnia 30 dwa przedstawienia: w  południe benefis głównego kontrolera 
S. Dobrowolskiego, po raz ostatni

„Wssele Figara1
w  5 akt. Reżyser Sawinów. Orkiestra pod batutą G Jelir.icka. Tańce 
pod dyrekcyą p Lange. Początek o god_ 12 w południc. Ceny ogólno- 

" przystępne. W ieczorem  po raz 2-gi nowa sztuka Ryszkowa

Bezdroże**
4-ch aktach. Uczestniczą pp : Daryał, Kow row a Brian3ka, Tokarewa, Cza- 
ruska, Czttżbinowa, Biersieniew, Kuzniecow, Niedielin, Pawlenkow, Rud­
nicki, Suchanów. Reżyser A  Sokołowski. Początek o godzinie 8 wiecz. 
Ceny zwyczajne. W  poniedziałek dnia 31-go stycznia po raz 7-my nowa 
sztuka Juszkiewicza . . M i s e r e r e "  w  7 miu obrazach. W e  wtorek 
dnia i-go lutego przedstawienia nie będzie. \VT średę dnia 2 go lutego 
dwa przedstawienia: w  południe po raz 10 „ H e n r y k  N a w a p s k i ”  w 5 
aktach. W ieczorem  benefis D u w a n - T o r c o w a  t) „ U b ó s t w o  n i e  n a ~ -  
b i “  kotnedya w  3 aktach Ostrowskiego, 2) „ K o l a c j a  p o ż e g n a l n a ” . 
W  czwartek dnia 3-go lutego ostatnie w  sezonie bieżącym przedstawie­
nie dla prenumeratorów gazety „Kijowskie Wiesti". W  próbach: „ C y -  
r a n o  d e  B e r g e r a c "  Rostanda, „ R & m p a ”  Rotszylda. „ K o n i e c  S o ­
d o m y ”  Sudermana. „ N o r a ”  Ibsena. „ D y n b e ł " .  Biiety nabywać można

‘ J  § ,  M i i k S a l r i  D y r e k o y a  S .  B r y k i n a .  Dziś dnia 30 
I  I I I  ^ ^ a H .1 w południe na rzecz L e t n i s k a - K o l o -

n ii  tsanatoryumi dla biedn. uczniów wszystkich średnich zakf nauk. w 
K :jowie, znajd, pod protektoratem Kijów Okręgu Naukow. „ W u s l a n  i 

L u d m i ł a " .  uczestniczą pp.: Guszczina, Starostina, Rybczyńska, Brajnin, 
Płatonow, Kaczenowski, T ch o n o w , w 3-eini akcie Balet napowietrzny. 
Początek o godz. 121 2 w  po!. Naddatki przyjmuje się z wdzięcznością; 
wieczorem „ K p A l e w c k r  n a r z e c z o n a " ,  uczestniczą p p : Woroniec, 
Urbanowa, Bojczenko, I.cmiń-ka, Oreszkiewicz, Kaniionski, Gilarow, Uhi- 
chanow. Ppcząrek o godz. 7 pół wiecz. Dn. 31-ro przed ria rzecz ar­
ielu woźnych teatralnych 1) „ J o l a n t a ” , 2) „ P  r l a e e ” . Dnia 2-go 
lutego w  południe benefis głównego kontrolera E. Ochotina z powudu 
10-eio letniej pracy w  teatrze „ Z l o t y  k o g u c i k ” , wieczoren 1) „ T r u ,  
b a d u r ” ,  2, „ E r ń a n i ”  (3-ci akt 1 Dnia 3 go „ E u g e n i u s z  O n i e g i n " .  
Dnia 4-go przedstawienie na rzc~z chorej b\ lej artystki Teatrów Cesarskich 

E Nassini. Bilety nabywać można.

Cyrk 5-ci Nikitinych
(Gmach Cyrku Hlppo-PaLu:js). ri<5

Oz i d n i a  30-go stycznia dwa pr"71 ' ja w ie n ia  w po 
ludnie t wieczorem, uczestniczy jeszcze raz na zą 
danie publiczności małpa I j i o r i t z .  W  południc 
cci y zniżone. Początek o godz. 2-ej. W ieczorem  
uczestniczą: k.imięy b r .  Ć p n s t a n d i r  B i a l i  . Pu­
d z i e ,  balet Ś w i ę t o  B _ c h u s a  i znakomita małpa 
P o r i t t .  Jedzie nowa trupa złożona z 6-ciu osób, 

4 damy i 2 mężczyzn.

W  sobotę, dnia 12 go lutego w  Sali Kupieckiej K O N Ć C R T  s k r z y p k z

—  S . B A H  C E W I C E  A ™
z udziałem pianistów: L . S Ł A W i C Z - R E G A M C  i  K . RECAIHE.

Fortepian fabryki Blutnera ze skh.dti p. Kerntopfa. Początek o g. 8 i pól. 
Bilety- do nabvcia w  księgarni W ład. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35. 429
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Is ii j i  T r a p i l i  l i l r m l  
„ S i t k o w e e "

ma zaszyt prosić P.p. Akcyonaryuszów na Ogólne zwyczajne 
zgromadzenie w dniu i6 g o  lutego 1911 r. o godzinie 7 - tyj 

wieczorem w Kijowie, Puszkińska Nb 8 m. 15. 

Program zgromadzenia następujący:

1. Sprawozdanie Zarządu o stanie interesów roku bie- j 
żącego. ]

2. Zatwierdzenie bilansu z 1909/10 roku. !
3. W ybory wzamian wybj^wającycli z kolei jednego J 

Dyrektora Zarządu jednego kandydata, a rów- | 
nicz członków Komisyi Rewizyjnej, ^

4. Zatwierdzenie budżetu na rok przyszły 1911/12. *
$0 5- Uprawomocnienie Zarządu do kredytowa da się.. J
0 0  6. Asygnowanie suin na cele dobroczynne. £
0 0  7. Rozpatrzenie innych kwestyi, wy^pływających z inte- J
>50 resow Towarzystwa. 541 ^

lj8 8 8 8 8 g 8 8 8 3 8 8 8 S S e S 88888888 S_ _ _ _ _ _ _ _
Polskie C - v * o  Gimnastyczne

88 OGŁOSZENIE.
Założyciele Podolskiego To warzy- 

stwa akcyjnego Przemysłowego, §”
j ninicjszein mają zaszczyt prosić P.P. Akcyonaryuszów nar -  n o r .  k  Z . J  l  J J l  W O t V  - A  .  -» b. Ab w  j  W U U 1  ^  u o < . v r  t «  u u

pierwsze ogólne Zgromadzenie, naznaczone na dn. 26-go ^  
lutego r. b. o godzinie 7-ej wieczorem, w Kijowie, w lokalu:

ulica Olgińska Nr 3 mieszkania Nr 2. g g
5 9  Kwestye, podlegające rozpatrzeniu i zdecydowaniu przez B9

Ogólne Zgromadzenie, są następujące: CO
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Sprawozdanie Założycieli ze stanu interesów 
warzy stwa.

Rozpatrzenie i zdecydowanie kwestyi: o zdaniu ra­
chunków przez założycieli, zwrot założycielom wy- g g  
datków, poniesionych przez nich na interes To- 
warzy stwa, oddanie 1 ustąpienie tow arzystw u nie- g g  
ruchomości i ruchomości, oraz praw i oho wiąz- gjg 
ków z kontraktów i umów zawartych. gól

W ybór członków Zarządu, kandydatów na tych-że CO 
członków i członków komisyi Rewizyjnej, oraz 
potwierdzenie instrukcy-i.

Zatwie"dzenie budżetu wydatków na rok bieżący.
Nadanie Zarządowi prawa korzystania

Założyciele.

r/f*
cna
rra

kredytu. CJ5  
■* tra

a r a r r a

12 Lutego.
W salach klubu „ O g in w o * 1.

525

1  Kijowski Polski Klub „OGNIWO1’ £$?

o n  t— n  I k u i  I L i U I i n .  »* ^ u u i v . u i , i u i v  ^ n u ,  -y »

L. Luboszie
SALA KUPIECKA. W  poniedziałt k dn. 31 stycznia 2-gi i ostatni K D N C E R T

(skrzypcie), z udziałem: A . 
L u b u s z i c  —  (wiolonczela), 
P .  L u b o s x i c — (fortepian) 
Początek o g. 8-ej i pół w. 

Bilety w  księgarni W . Idzikowskiego. Kreszczatyk 35. 532

D n i a  1 5  go lutego, w  Sali Klubu Kupieckiego odbędzie się

Bal Techniczny
na korzyść „Bratniej Pomocyc‘ studentów1 
Polaków Politechniki Kijowskiej. 57<
Dnia 14-go lutego (w  /poniedziałek) w  salach Ki< 

jow sk iego  Klubu Kupieckiego odbędzie się:

B A L
na rzecz Kijowskiego Rz.-Kat. Tow. Dobroczynność

Bilety wejścia po cenie - dla rodzin 10 r b .  3 0  k . ,  dla osób po 
jedyńczyOi 5  r b .  10 k .  i dla p. studentów I r b .  są do nabycia u człon 
ków komitetu, pań: K. Chojeckiej, C. Czerwińskiej (M.-Żytomierska NL 7), 
K Jaroszyńskiej, L. Jaroszyńskiej, M. Kaczanowskiej (Plac Teatralny Na 4), 
K. Kozakowskiej (Funduklejowska 42), L. Neyman, K. Podhorskiej, A  
Przesmyckiej , Z. Sobańskiej, E. Sokołowskiej (Tereszczenkowska 13), E 
>tezeniowsk.ej i panów: A. Czerwińskiego, K. Iwanickiego (W .-Włodzi 
mierska 20), K. 1\ żakowskiego, K Lipkowskiego, T. Michałowskiego, M 
Pieńkowskiego (Michałowska 12), J. Rokickiego, K. Kościszewskiego, A 
Sokołowskiego, A. hr. Tyszkiewicza, A Zadora (Ruski dla Zewn. Iłandlu 
Bank* \V Zaleskiego.

Przy wejściu na tal bilety sprzedawane nie tędą.
Pasaż
Kreszczatyk 34.

HAU3ESSKIE 
KASSE LSKIE 
NAFER-KAKAO

wzmacnia, zaspakaja na długo głód 
i nie dopuszcza do powstania ner­
wow ego uczucia głodu w godziny 
zajęć szkoln\ ch. Wskutek czego 
lekarze wielokrotnie zalecają je jako

śniadanie dla dzieci.
Prawdziwe tylko w szafirowych pu­
dełkach po 27 kubików ma 40 ęo 

filiżanek). 406

kosmetycznego 
masażu twarzy.Gabinet

Haliny Adelheim pod dozor. lekarza.

w Institul de Beeute i 
ecole Francalse crcf. Arcltam-
hpjłu  Hygien. pielęgn twarzy, usuw. 
U w ali ■■ zmarsz., piegów, w ągrów, bro­
dawek, podwójn. podbród 1 prvszczv 
EMALIOW ANIE t w a r z y .  M ANI­
C U R E . Specyal. pielęgn. w łosów  
i przywracanie pierwot. kol. według 
najnow. sposobów. F A R B O W A N IE  
W Ł O S Ó W . M ik o ł a jo w L i k a  17. 
O d II —  I i o d  5  —  7 .  193

Krowy i buhajki smieiRha
lery sprzed, zarząd dóbr „Kobelczyn", 
p. Sekuriany g. bcs. st. k.Romankoucy.

53i

Kijowski Polski KEub

Ogniwo
Dnia II lutego

odbędzie się na rzecz instytucyi założonych przez Koło 
Kobiet Polek w Kijowie

S t ^ d u l a .
Panie proszone są o kostyuinowe przybranie g ło w y  572

jl l^oczątek o godzinie 4-ej po południu. Dzieci i osoby im to- 

f ‘ warżySZąCt wchodzą za opłatą kop. 25 od osoby. 493

9 @ ® @ © © ® © © . 3

Teatr A. Mianowskiego ■ :i 1 Młodzieży. Dziea do 8 lat
na wszysii. miej. pła^ą 15 kop., z podarunkiem. Od dnia 30 do 5 lutego od 

4 i pół pp. po rad nowy wspaniały program. Nowość sens. sdynyegz.

najciekawsza serya z cyklu 
obrazów „ B i a ł e  f i ietffOlni-
c c " .  Ten efektowny obraz 
przykuwa uwagę widza. W ie ­
le in. interesujących obrazów.

D k  dzieci i młodzieży sprzedaż biletów wzbroniona. 6-B

IliniZIBIZB
ARZĘDZEA ROLNICZ

j & S-ki.

B i b i k a w s k i  B u l w a r  4 , t e l e f .  13 9 4 .

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymanićm i 
opieką lekarską. Przy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

(50 kop. od Doradv) dla 
przychodząc, chorych.Ambutatoryum tanie

ospy. n 7 * 1 * r r '  "  c.

Pracow nia dla bad^ń  
chemicznych i biakte- 
— — ryo logicznych .------

p o d  k i e r u n k i e m

D rf A. MODRZEWSKIEGO
Badar.ia moczu, kału, soku żołądko­
wego, plwociny, wysypki w  gardle, 

krwi i t. p

;ER9Dr»6łl3?TY)A SYlHIJjBr.
, * t . ■ ’ I

R. R ożkow a K r e t k e c .
M  9 8 ,

Kijów; Kreszczatyk I. 25, telef. 914,
S02

St. Pat. Jesienna Wystawa Obrazów
W s a l i  G i e ł d y  róg Kreszczatyku i ul. Instytuckiej.

O d d a l a ł — współczesnych rosyjskich i francuskich art. malarzy realistów 
O d d a l a ł — Impresyonistów i synibolistów. O d d z i a ł — starej ązkoły. Po­

śmiertna wystawa szkiców i rysunków R . G. R u d k o w s k i e g o .  
O t w a r t a  o d  g .  IO—5 w .  W e j ś c i e  4 5  k .  D la  u c z ą c y c h  s i ę  2 5  k .

25  ̂ od dochodu ogólnego przeznacza się na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi v. m. W iernym  i okolicach okręgu siemireczeńskiego. Zamknięcie 
wystaw y dnia 6-go lutego. 257

pierwszorzędna kawiarnia
Przy hotelu „Continental" ze sprzedażą „Piw a", zimnych 

i gorących zakąsek. Codz’ennie od 6 —  9 wiecz. i od 11 —  1 
godz. w  nocy gra pierwszorzędne koncertowe tmo.

Kawiarnia otwarta do 2 godz. w nocy. 4 4 5

T e a tr  „Rekorc!M
Wielki wspaniały program, złożony z 6760 zdjęć. 546

Księżna de-Avricourt (dramat). Cię±ka p raca  (farsa). 
Zakochany ry ce rz  (farsa).

Hiątorya piłki (komicz.).
Sen ar Eetnią noc (feerya).

Wieczne m iasta (zwiedz. Rzymu). 
Altwiniusz Sanuto (dramat z życia Wenecyi).

Od d. 2 lutego „Demon" wedł. Lermontowa. Ceny miejsc tylko od 15 kop.

MAGAZYN i PRACOW NIA

R. F r a i p o n t
14328

7 7

PrzcniesLor.'r został z Mikołajowsklej Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  3 5 .
U P R Z Ę Ż E ;<■, kie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite w j roby ze skóry

lyn
fmego6f°b p rz e n k sio n y  u s i a n i e
M T  naprżeciihk«R Kpeoau^zatyk Mś 3ł W J
do speeyaluie przygówwanego ogromnego lokalu razem z

oddziałem damskich kapeiuszy. 503
Wszystkie działy magazynu uzupełnione sezonow. nowościami.

7 i o r f n n P 7 n n u  R t n l r  w y p u s z c z a  3 7 ,5 0 0  n o w y c h  n k c y i  
L j e u n u t z u n y  D iA L IK  iIO 2 0 0  r b .  n c m i«  B ln y c h  k a ż d a  n a  

7 |5 0 0 |Ól i0  r u i  li  n o m i n a l n y c h .
Na zasadzie deoyzyi Ogólnogo zebrania akcyonaryuszów 8 kwietnia 

1910 roku, za pozwoleniem Pana Ministra Finansów i na ścisłej podstawie 
§ § 7 -10 ustawy Banku, Zjednoczony Bank wykonywa trzecią etnisyę 
nowych akcyi Banku w  ilości 37,500 *ztuk po 200 rubli nominalnych ka­
żda na sumę 7,500,000 rubli nominalnych na następujących warunkach:

1. Emisyjna cena nowych akcyi określa się 257 rubli, włączając 
w tę sumę i rozchody na wykonanie akcyi i opłatę pi datku stemplowego 
takowych.

2. Na nowo wypuszczone 37,500 akcyi wydawana będzie dywiden­
da za cały operacyjny 1911 rok, na równi z akcyami przeszłych emisyi.

3. W łaściciele akcyi przeszłych emisyi mają prerogatywy przy " 
bywaniu no\v\xh akcyi' w  ilości jednej nowej akcyi, za każde dwie ak 
przeszłych en.isyi.

4. W łaściciele akevi pi zeszłych emisyi, chcąc skorzystać ze swego 
prawa nabycia nowych akcyi, winni, nie później jak 1 lutego 1911 r. z ło­
żyć w  Zarządach Banku w  Moskwie lub w  jednej z jego filii lub też do 
Banque de 1‘Union Parisiennc w  Paryżu, posiadane przez nich oryginalne 
akcye do zaświadczenia na takowych o skorzystaniu przez akcyonaryusza 
z prawa nabycia akcyi trzecie; emisyi i jednocześnie załączyć pierwszą 
ratę w  kwocie 100 rubli na akcyę. Osobom, które wniosły tę sumę. będą 
wydane tymczasowe świadectwa, na których będą zaznaczone i następne 
wnoszone raty.

5. Druga rata na akcye, w  kwocie 80 rubli, winna być wniesiona 
nie później niż 15 lutego 191.1 roku i ostatnia rata w  kwocie 77 rubli, nie 
później niż t-go marca 19TT roku. Po ZLpełnem wniesieniu rat na zapła­
cenie akcyi, czasowe świadectwa będą zamienione na oryginalne akcye.

6. Osoby, które zapisały się i wniosły należne od nich kwoty za 
drugą i trzecią ratę, przed terminem wskazanym w  punkcie 5, korzystają 
z dyskonta 5'  ̂ w  stosunku rocznym.

7. Akcyonaryusze Banku, którzy nie zapiszą się na nabycie nowych 
akcyi do i-go lutego 1911 roku włącznie i nie przedstawią akcyi ubiegłych 
etnisyi, tracą prawo ządanfa nowych akcyi. ' 576

l O p U & C l ł o  n » * '  » ? !  516

Aieksenarr M te n o ts M B fic

Piso; 1.1; Eresy Hiń
C e n a  r b .  2 .5 0  k .

Skład główny w  księgami E. W n u ­
d ę  i S - k a  (T . H iz  i A .  T u p Uu I) .

LEesytacya
Z  powodu wydzierżawienia dnia 4-go 
lutego 1911 r. odbędzie się w  K ujaw ­
skiej - M arylćwce u Kazimierza Toł- 
kacza licytacya martwego inwenta­
rza: Dwie parowe maszyny, p łu g;, 
wozy i t. d. Początek o g. 9 rano. 
P o c z t , telcgr. Frampol Podolski, ko­
lej. Płoskirów,________________508

na- 
akr\-c

Legitymacye
rodów szlacheckich —  prowadzę 
sprawy dotyczące praw na szlache ■ 
ctwo, tytuły, herby etc. Kijów Ne- 
sterowśka Al' 5 m. 1, osobiście I 
3 —  6 godziny, listownie: Skrzynka
pocztowa X: 149. 454

Buhajki
rasv simentalcrskiej, pół-krVę sprze 
daje zarząd majątków „Snała" po 
cenie 6 rb. ża pud żywej wagi. Adres: 
p. Żyw otów  gub. Kijowskiej, Zarząd 
majątku. Lz 4

GRAMOFONU
Patefony i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut K. 
J. JIN D R ISE K , Kijó w, Kreszczatyk Ns 41. Filia w  Baku. 1345U

W d n i u  5  18 l u t e g o  I9 IT r o k u  o ł w i e e a m D

G araż Centralny
pod firmą

Geyer i C-ie
NliLcłajowska Nr 5 (gmach Hotelu ^Continental” )
W ielki wybór Samochodów. Autobusów i W ozó w  1 owarowych z fabryk: 
M o P S| dc Dion Bouton. Del tunay Beleville. Mmcrwa, Purey i t. p. Skład 
opon, utensylii, wszelkie hczęści zapasowych. Sprzedaż Automobilów za

gotówkę i na raty.
3ó6 Przedstawiciel A l e k s a n d e r  P r e i s .

Poleca

S y n d y k a t  R o l n i c z y
Kijów, Bulwarns Nb 9. Telefon 307.

instytut ck iB srrfm tiity c iJ jrS ffip p g ;]
Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowio

ul. Wielka W łodzim ierska Nr. 4, telefon 26*-5l.
W  Instytucie wykonywane są wszelkie analizy chemiczne: wody,

glebv, nawozów sztucznych, piwa. wina, wosku, tłuszczów i preparatów 
aptekarskich; analizy kliniczno-lekarskie moczu, plwocin, w ysepek dvfte- 
rytycznych, reakcyi Wassermana i t. p. Dezyniekcya mieszkań zakaźnych. 

Instytut otwarty codziennie od 9 rano do 7 wieczorem, a w  razach
nagłych także i w  nocy. Biednym na życzenie f tkarza przysługuje [ 
do korzystania z Instytutu bezpłatnie lub ze znaczncm ustępstwem.

Przedmioty przeznaczone do zbadania można nadsvłać w  każdym 
Q l l i m N f n e f a ł  mineralny i kostny, o zawartości clza£ie, .b^ ż bezpośrednio do Instytutu, bądź też pozostaWiać w  aptekach,.»up«rfosfąf.iŵ  *** VŁSK^Si1,SSŁ b,.,

K U R S Y  P R A K T Y C Z N E  d l a  I ś i t a r z y ,  t a r m a c e u t ć  i w  : c n a n a r z y
bakteryolagicznyni D - r  T i  .ZJCkĘSKI

S aletrą  chilijską
Obrachunek według analizy Laboratoryjni Syndykatu.

zawartości azotu
16.I

44 i 20388 Zarządzający oddziałem: chemicznym M a g j u t ę F  P .  R#IJ

Z powodu u S & JS ftS
stępstwem 20:, akcye Kawiarni Udzia 
lov ej. M.-Podwalna 6 m. 4. 513

Dr Czerniak ^
Syf., wen moczop*c (spec. kur. strict. 
niem. p łc) .  Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 11118

L e c z n i c a  c h i r u r g i c z r a
D-ra Med. I. Makowskiego. M.-Włodz. 
33b tel. 2Ó-C2. Dr. Makowski przyjm. 
q— 10 i 4— 6. Przyj. stał. c h o t . o k aż­
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 13911

Kijów, Funduklejowska 8 
Najwięk. i najlepszy w ybórDietrich 

Pocztówek
Grawiur i Papeterie.

19625

Kamieniec-bodolski
Prenumerntę i ogłoszenia do

„DziennikaXijowsk.“
przyjmują: 353

p. PrusinowsKg (?lcłail fetogralfszny) 

i Księgarnia Polska  

p. Saniitycz-Kuroczłcklego.

^
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fabrvki Jan Zawadzi;! i S-ka
w  W A R S Z A W I E .  242

W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  k r a j .  P u ł . - Z a c h o d n i

DOKI BANKOWY

ierzwifskl i S-ki
K i j ó w ,  K r e a a o a a t y k  Aff 2 7 , t e l e f o n u  I&6 4 .

Fortepiany i pianina

J *  31 i H  h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnvch wszechświatowych wystawach IS-toma j n e r w s z e  
m i  nagrodami odznaczone zostały w ręku bl£żącvta na wszęcjyświatowej 

wystawie w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand BrK.

j -  K e r n i o p f  i S y n
w  K i j o w i e ,  K R E f t Z C Z A T Y K  Aft 3 3 .

Nowości Wydawnicze; :— -~ -z —
Nowa powieść W a u j l ą ó a  B e i ^ n ł a

„ ,  „O z im in a 11 Ce„, Rb. =. „.
Ostatni tom Wydawnictwa Dzieł F r y d e r y k ?  N i c t s c h e i j O

„ W o i a  m o c y 11
Ostatnia praca M> l*©i‘itC5*'**e, czl, 'Atfadenfłi, Prof. Soborny.

U„ H a n k a  i m e t o d a  Q,.R i,t
O puścity  prasę drukarską i są do nabycia we w szystkich 

księgarniach  polskich. 5*5

G r a b i ń s k i  i  S f a r k
BIURO PRZEMYSŁOWO-TECHNICZNE

Kijów, Kreszczatyk 41. Telefon 28-Jh.

fachową Z\ gwaran ĉyą:*3 Oświetlenie elektryczne
7. komunikacvą przewodową, sznurową nazeWnątrz, pod tynkiem 
w  rurkach izolacyjnych, opancerzonych blachą pocynkowaną

cyjnyrh stalowych. ' Śsietlne s t e k tfy a e  w o d o t r y s k ;
i wodospady

! tiwietlna automat-elektryczna reklama, świetlne szyldy, i 
f ł « 8ntgenow »kie ijabniety.

Telefony -domowo i sygnalizacya dzwonkowa.
569 P r o je k ty , k o s z t o r y s y  na ż a d a n ie . j

urządzana w roku I9 ! i stulaniem  
Kijów. T-wa Miłośników Przyrody

U  6-ta z kolei wystawa ptactwa od dn. 18 -- 22 lutego w  K i j o w i e .  2) Sipia 
z kolei wystawa psów od dn. 24 27 marca. 3) Pierwsza ruchoma wv-
i tawa ptactwa od clix. 12—15 kwietnia w  in. Białej O r ltw i.  4) ;-;-cia ;; ko­
lei wy.siawa pszczelarska od dnia 4 do 10 sierpnia w  K i j o w i e .  K r a  i o wy 
Zjazd pszczelarzy w  Kijowie dn. 6 1-7 s i e r p n i a .  lr.forniacv<‘, szczegóły, 
•instnikcye i podania; Zarząd Kijowskiego T - w a  Mi  lotnik-.V.- P r z y r o d y .  K i ­
jów, ul."W.-Włodzimierska 50 * ’ 5®

prawdziwe w rurkach 
aluminiowych

zawa-tość 
50

słoika około 
grm.

Znak Handl.
z Królewskich PrrttLukcyi Zd ro jow iska  Em*.
Odci.twna wyprób iwany środek przy katarach dróg oddechowych, kasz­
lu, chrypce etc. uSól rozpuszczona w  AfrodZie służy do inhalacji, pul- 

weryęacyi i wstrzykiwać eteł j n
Do n a b y c i a  «■ a j l t e k a c l r  i  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
f S u f w a r n & « K u d r i a w s k a  Alb 16.  T e l e f o n u  f C S S .

Wynft/tmlje k a » H t y s p o w a ż y  * f t k o d U ,  .rtuesięczinc i dziennie, na 
spacery, bale; ś l ib y  i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Ś p r s e d a i  i bcupnoi K o n i,  )Om ) z 6 w ,  u p r k ą ż y  i L ib ery  i.

Pracownia Smkien i Kostyumów Dam.ckich

Kamilli Głowackie) pod firmą 

P u s z k i ń s k a  5
J - m e  m

W yk o n yw a  obstalunki z materyafćw .powieRe«łny.ck i własnych świeżo 
sprowadzonych. Posiada na składzie pięCTie ozdoby strojów. 2:9

P łsstew
prenumeratę i oglosz uia do

Ksi^araiaFolska. 

Jampoi -Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„ D z m  Kijowskiego4
przyjmuje 395

p , t f c f c W i - z  a i i le k t a s io .

a
gnb. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia; do

„ttzien. Kipwskrego41
przyjmuje

p, Dumiflik Rudkowski.

Wielka polityka.
Debaty nad projektem o ziemstwach na 

Rtrsi i Białorusi rozpoczął w Radzie Państwa 
p. Piehmj— wielką mową polityczną. Czy ta 
mowa była wielką pod względem głębokości 
i trafności argumentów, siły słowa i potoku 
myśli— o tent nie clicdfny przesądzać na pod­
stawie telegraficznego streszczenia, które zamie­
ścił wczorajszy „Kije-,vlanin“ . T j  pewne, ż.e 
p. Pichno wsiadi na wielkiego, bardzo wielkie­
go konia, ażeby skłonić Radę Państwa do u- 
chwalenia ziemstw dla „Rusi Zachodniej", te­
go kraju, który jest „większy od Włoch i ró­
wny Wielkiej Brytanii".

.- ' . i
Z tej 1 aęji tnowa jego niewątpliwie ną

miano wielkiej zasługuje. I nie, dzjw, że p
Pichno. by 1 wzruszę ny, gdy \vch,oęlzd ną, trybu­
nę gdfy, kończąc mowę, jak adwokat, .bronią­
cy gloWy pods.idnego, ' wzywał wysoką izbę, 
ażeby nie odbierała' rosyanom Zachodu"' wiaty 
w mo?TivvOść daLztgc życią . i „\y-ydaia j ńyyrok 
sprawiedliwy i m ądry"■ j , ■ ; . j

Bo nie o wprowadzenie - -zieiiistw, nie o 
samorząu ekonomiczny i; kulturalny: ;blaigał p. 
Pichno swych kolegów z Rady' Pahśtwa— lecz o 
wyfóflE '^ycid T  .śrnmrćtr^ycia— dla Zagrożonej w' 
swym bycie Rusi i śmierci— cllą̂  Polski.

Tak jest, śmierci dla Polski.-. Pichno 
bowiem mówił: „Jasntrp.je^ dlą. ln«W seryo
myślących, ie  ośrodkiem fcweatyi polśiiej nie jest 
W arszawa ale Kijów; że stworzenie na Rusi 
Zachodniej silnej i kulturalnej watstwy ruskiej 
(rosyjskiej?), któraby uczyniła niemożliwą samą 
ideę połskiej hegemonią, rozwiązałoby całą kwe- 
styę polską i wszelkie- mirażrj, przez W arszawę 
stwarzane, przestałyby być nieneżpieczne".

ZiemstWo więc ma dać, ma stworzyć tę 
kulturalną warstwę na Rusi; bez z1 .mstwa gro­
zić będzie Rusi dalej niebezpieczeństwo poi 
skie.

„Miejscowi ludzie wiedzą —  tłumaczył p. 
Pichno -że obok pogodzonych z losem pola­
ków żyją (na Rusi) pelacy, którzy riie zapo 
mnieli o idei jagiellońskiej i trójjedynem pań 
stwie".

. Ilu tych „pogodzonych z losem" polaków 
jest— o tem nie wspomina p. Pichno i oczywi - 
ście nie liczy na ich silę, skoro boleśnie się 
skarży, że Ruś dlatego nie może dziś otrzymać 
„wschodmćgo" ziemstwa, ponieważ ongi stra­
ciła całą 'w ą  silną, bogatą i kulturalną arysto- 
kraeyę, która całkowicie przeszła do Polski.

Od rer.uniscencyi historycznych, od wstę­
pu historyozoficznego rozpoczął bowiem p. Pich- 
no —  tak, jak przystoi —  swą mowę. Historya 
daje mu wskazówki praktyczne co do urządze­
nia ziemstwa w dzisiejszej krytyczaej chwili. 
Nauki ścisłe nasuwają mu także głębokie i w 
sedno trafią ące argumenty. Doświadczenie na­
uczyło p. Pichno, że polaćy i rosyanie stano­
wią elementy, chemicznie ciepckrewńe. „Połą­
czenie takich chemicznie niepokrewnych elemen­
tów daje nadzwyczaj burzliwą reakcyę". Stąd 
konieczność odrębnych kuryi narcdowościow ych 
dla Uniknięcia owej gwałtownej rnakcyi

Dokładniejszych informacji o' tem, jak 
p. Pichno uzasadnia! konieczność innych wła­
ściwości projektowanego ziemstwa, nie posia­
damy na razie. Telegraf chciał przez orgar 
mówcy donieść światu jaknajprędzej o ustępach 
par eoccedenc? politjczńych jego wywodów. 
To jest prawdziwy motyw domagań się samo­
rządu —  domagań się właśnie tych sier poli­
tycznych, które z wiary w omnipotericyę wła 
clzy centralnej dogmat stworzyli dla innych, nie 
dla siebie.

Walcząc o byt Rusi, p. Pichno ńe tylko 
Polską straszył osiwiałych i zobojętniałych. lor­
dów rosyjskiego parlamentu. Sprawy polityki 
międzynarodowej zużytkowane zostały jeśli nie 
tak umiejętnie _,uk w expo?e ministrów spraw 
zagramcznych, to w każdym razie— efektownie. 
P. Picnno pamiętał o tem, że w dyplomacyi 
trzeba trochę optymizmu, więc i on rzucił, mó­
wiąc o przyszłości, frazes optymistyczny może 
iflfco w optymizmie przesadzony.

„Miejmy nadzieję— snuł swe wywody na- 
cyonahstyczny polityk-dyplomata— że przez o ­

becne stulecie żyć będziemy w pokoju z na­
szymi zachodnimi sąsiadami".

Ale to tylko frazes. Już i Achremhal mó­
wił o możliwości nagłej kaiastrofy.

P. Pichno przewiduje także.
„Jeśli jednak burza nadejdzie, to R uśZa- 

hodnia pierwsza na cios jest wystawiona. 
Trzeba w jej ludności zaszczepić niewzruszoną 
i gorącą m iłośPdla jedynej Rosyi, tak, aby ta 
ludność własną piersią broniła każdej piędzi 
swej drogocennej ziem’ Dlatego nic można 
ludności ruskiej (rosj-jskiej?) utrzymywać na 
stopie niższej rasy, nad którą panuje kupiec—  
żyd i obywatel ziemski— polak. Trzeba, żeby 
kulturałni ludzie rosyjscy byli gospodarzami 
kraju, żeby w krytycznej chwili byli jego c- 
brońcami".

I oto tę miłość dla- Rosyi ma 'dać pro­
jektowane przez rząd nacjonalistów ziein- 
stwo; ono ma stworzyć rosjan kulturalnych i 
obrońców Ru^)*łóno ma ur-uować Ruś od he­
gemonii polskiej; raz h a ' zawsze skóńćzyć z 
kWcstyą polską, Uchrbnić Ruś od napadu Au- 
Stryi...

‘ IZirmStwó hi a' tyle d Ok iln  kć ’ tdidlk ich, po- 
Htycżńych ‘pfżdWrótóH*;, łżć/ ćbprawdy, zastana­
wiać się n a j artośęńj "wev ńętrzną. wprowa­
dzonego samorządu, nad jego znaczeniem eko- 
ńómicznem i kulturalnein, nad skutkami bezpo­
średnimi i naturalnymi -1- nie warto już i nie 
przystoi.

'Gdy chodzi o życie, któż o vvj’gody pj’ta, 
kto o sprawiedliwość?

Rącyą stanu, wielką połkyką, groźbą po­
wikłań międzynarodowych uzasadnia! p Piohrió 
konieczność samorząd 1 ńa Rusi i ' Białorusi. 
Różne są sposoby sugęśtyo' ówania ludzi. P. 
Kchno wybrał sposób, przez mężów stanu uży­
wany —  czasami nawet z powodzeniem.

Znając historyę lat cstatnich i pomnąc, 
że tu o polakach mowa, p. Pichno rachowa*! 

;na powodzenie użytej przez siebie— suggestyi.
Wkrótce zobaczymy— czy dobrze rachował.

J. B.
... - **.■*■* •' •• * , ■ • 

porozumienie an§ielsko~jr?;rcuskie.
Uwagi angielskiego prezydenta ministrów 

o sile i tr\vałości porozumienia angielskiego, zosta^ 
ły przyjętę Z witdkiem iądowoleniem we Krarcyi. 
Także „Tem ps“ oświadcza, ż.c o trwałości unie.ntc 
cordialc  nigdy nie powątpiewa! ubolewa tylko nad 
tem, że  praktyczne wyniki ugody, zwłaszcza w spra­
wach polityki wschodniej, równają się zeru. Przy 
tej sposobności „Temps" przytacza sarkastyczną 
uwagę jednego z przyjaciół króla Edwarda: Enten- 
te cordiale jest tstk scisła, że obaj nasi ambasado 
rowie w  Kons*antynopolu powzięli wspólne posta­
nowienie, aby nic nie czynić.

Interesujące uzupełnienie oświadczenia, zło­
żonego przez Asąuitha, zawierają ogłoszo” ę \y „Li- 
bertć" uwagi współpracownika wojskowego „Ti- 
meŁa", pułkowniita Replngtona. Pułkownik angiel­
ski zapewnia, i e  w  razie wojny między Fruncyą 
' Niemcanf interweneya angielska miałaby bardzo 
poiyażhe znaczenie. Przypuszczenie, ż.c Anglia mi­
mo najlepszych ohęc.i m o g ła b /  Krancyę jx)przeć 
tnoralnie, nje jest uzasadnione. Nie tylko flota, lecz 
takie armia angielska ukazałaby się na widowni. 
W,„Anglii szerzy się coraz więcej przekonanie o k o  
nieezności wzmocnienia armii lądowej.': Anglia nii 
jest tak-.oddaloria od zaprowadzenia powszechnej 
służby wujskpwiej, jak przypuszczają na kontynen­
cie. Jako dowód, .że Niemcy liczą się ściśle ze 
współudziałem Anglii  w wojnie niemiecko-francu- 
sbiej, pułkownik Repingłon przytacza zaehowanie 
się Niemiec w  SRrąwję p fr w a r o w a n iw y b r z e ż y  ho­
lenderskich.

Z Wilna.
Dnia 21 stfj '.znia,

Brudne zazwyczaj W ilno, teraz, nader, ma­
lowniczy przedstawia widok. Kilkodniowy sil­
ny mróz, bo dochodzący w hocy do 240 zniie- 
ndświężą szatę puchową na pancerz kryształowy, 
(śniący w słońcu tysiącem barw. Na ulicach 
palą się: ogniska,,przy których, jak gnomy, krę­
cą się rożnosiciele gazet, ulicznicy, łub marso­
wy stójkowy grzeje zgrabiałe ręce. Od. czasu 
do czasu, buębnie n.j którypiś z d?chóv ogień, 
z porodu rozgrzewania rur wodociągowych i 
pożar jirzaw sże tlomowymi środkami ugasić się 
daje.

Szczęśliwi posiadacze ciepłych futer w y­
rzekają na mróz; w połączeniu z wichrem mo­

cno dokuczliwy, co odczuwać musi ta nędza, 
gnicżdza.ca się w suterenach 1 na poddaszach/f

Nadzieja zebrania funduszów na kolonie 
lęuiio .dla dzieci nędzarzy urzeczywistnioną nic 
bod/.ię w dobrze upatrzonej, najodpowiedniej­
szej chwili karnawałowej, gdyż władza nie u- 
dziehla pozwolenia na redutę połączoną z lo- 
teryą, jako że taką zabawę raz w rok urzą­
dzać można i udzielono już pozwolenia „Do- 
broochocncj. Kopiejce".

Zapowiedzianą jest wystawa sztuk pię­
knych, urządzona przez międzynarodowe dpw- 
arrystyczne wileńskie; cc parę lat zaznacza 
Towarzystwo sty-ą dziąkilność taką , ryzy ko wjią 
imprezą, bo kończącą Się zazwyczaj deficytem.

W ilno dziwnie obojętne jest dla dzieł pę­
dzla cz.y dłuta, choćby artystycznego, nic roz­
winęła zamiłowania nawet prawdziwie artysty­
czna wystawa, urządzona przed kilku lątyp rziz 
Ru szczycą— teraźniejsze wyatawy bai dzo skro­
mne, ty kierunku tym nic nio zdziałają. Na 
rozwój artystyczny widocznie jeszcze nie nad­
szedł czas dla nasżego społeczeństwa, ale w 
kierunku praktycznym dążenia do rozwoju śą 
baidzo widoczne.

Krasa polska wzbogaci się wkrótce o je­
den waińy organ, poświęcony specjalnie spra- 
w.omj rolniczym, ajłedąktor.em C (wy4ąwcą „Ayr, 
godnika Robnczego" będzie p_ N  arb mit, będzie 
i komitet redąkęjjjryo do któćego- wejdą żnlarń 
w k^aju speCyaiiścj.. ■ 1 j

Kierownikiem zaś pisma będzie p. Lud­
kiewicz, człowiek fachowy, obznojmiony z pra 
cą Tow. rolniczych w Królestwie Boiskiem, z 
wrarupkami gospodarki w Galicyi zachodniej, 
gdzie był administrakorem dóbr i iiospektoren 
galicyjskich Kółek polniczycb. Nie obcą mu 
też jesr 1 niwa literacką, gdy z pisywał do pisr 
rolniczych vvai'szawsk;ch i lwowskich i vvyda- 
wał broszury i studia, poważttć j&k „Kwestya 
rolna w Galicyi".

Skromrmchnc ze względu na szatę . ze­
wnętrzną, a'e powążpie pod * względem treski 
przedstawią się pisemko Joycic spółbzidćze", 
przyczynia się ono do. coraz silniejszego ugrun 
tovrywania się idei pracy kooperatywnej.

Litwini puazcząją w świat nowe pismo 
„Żibute" poświęcone sprawom kobiecym. Bę 
dzie ono miało formę dodatku miesięcznego do 
tygodnika „Lietuyos Ukinjńkas". Redaktorką 
będzie p. Gąbryęl^t l^ietkicwiczówna.

Niedawno powstałe p;smo „Biełoruskaja 
Ziźri" pod kierunkiem znanęgo p. Sołonowiczą, 
zdemaskowało teraz wyraźnie swe dążności, 
przyna^.ńniej teraz wiadomo z kim się ma dp 
czynienia.

Głosi pno, że przeciwstawiame bi iłorusi- 
uą rosyaninoWM, niema sensu, bo naród rosyj­
ski składa się z trzech szczepów: Wielkorosyj- 
skiego, mało i biało-ruskiego i że w żyłach lu­
du białoruskiego, płynie najczystsza krew ro­
syjska.

„/'.jednoczenie białorusinów i#ko białoru- 
sinów, jest właśnie skupieniem rosyjskich sił 
narodowych w kraju Zachodnim. Będzie ono 
posiadało to ogromne znaczenie, że wciągnie 
w sferę swych wpłj wów, również białorusinów 
katolików, żywiot o najbardziej skabej świado­
mości narodowej i całą tę masę skieruje w ło­
żysko wspólna kultury rosyjsl iej". Da łst der 
Rund beyraten!

Mieliśmy doroęz&e zebranie I ow. akcyj­
nego zdrojowiska druskienickiego. Debatowa­
no. długo nad -sprowadzeniem ulepszeń, które 
są nie^będpę dla podniesienia tego uzdrowiska, 
mającego wszelki': dane do tego od ustawy, by 
stało się uroczą miejscowością kuracyjną. Do­
tąd pomimo usiłowań, szwankowała ona pod 
wielu względami, puhliczność zawsze narzekała 
na rozmaite braki v. urządzeniu, pa (lroższpę 
niepomierną i t. A  w wielu jednak razacn to 
narzekam; wypływali? z ogólnej naszej wady, 
żc pobłażliwi ną braki w kurortach zagrani­
cznych całą surowość zachowujemy na to, co 
w kraju posiadamy.

Rada miejska w Grodnie rozmyśla nad 
zaprowadzeniem oświetlenia elektrycznego, za­
łożeniem pożyczkowego banku miejskiego i lom­
bardu. ,

W Białymstoku pąpuję. Konsternacją, mii 
nister spraw wewnętrznych nie uwzględnił pro­
śby rady miejskiej, o pozwolenie ufundowania 
w miejscowych zakłądaJh naukowych s ty pon­
dy urn im. .Orzeszkowej i o nadanie stypendyom 
już istniejącym jej .imienia. Z taką samą pro­
śbą zw: acalo się Wilno, Grodno i zdaje się 
inne miasta, wszędzie otrzymano odpowiedź 
odmowną.

Pocieszającym jest fakt wzrastania han­
dlu polskiego w Białymstoku, ppvvsrają wciąż 
(10wc firmy z Których najpoważniejszą jest, no­
wopowstała firma polska sprzedaży 1 dostawa­
na miejsce zamówień węgła kamiennego, zdo 
była sobie, ocl.,razu uznanie,: nie obawiając się 
kęnkureno.yi dawniej isJłiięjący.ęU żydowskich 
sidadów. A  więc, choć powoli ale -stale, p!a■ 
cówkl dł»tąd zaniedbane zdo!>vw:uii\.

E. W.

Prenłśya przedwyborcze.
Do czwpitęj Dumy mamy' jeszcze kawał 

ćzasu. Dopiero za rok na wiosnę zacznie się 
właściwa kampania przedwyborcza, dopiero je ­
sionią 19.12 roku ząsiądą w pałacu TaurydzRiin 
nowi „wybrańcy narodu", objąwszy ster rosyj­
skiej nawy prawodawczej.

Czasu mamy dość —  przeszło półtora ro- 
:kt —  ale zabiegiiwi politycy już dziś o wybo­
rach myślą, niepokojąc się wynikami tej waż­

kiej, a ciekawej kampanii.
Reakcja marzy o jeszefe jednej zmianie 

ordynacji wyborczej, bardziej od zmiany 3-go 
czerwca „skutecznej", kadeci wiodą spory z 
pólurzędowcami o hasła pizyszłych wyborów, 
wreszcie poszczególni posłowie, którzy zasma­
kowali w pracy prawodawczej, a których wj-- 
bór w dawnych okręgach wydaje się niepewny, 
starają się • o zabezpieczenie siobie-cen­
zusów w innych okręgach.

To są zwiastuny przyszłej, kąmpanii —  
pJerwsze posunięcia w niezmiernie zajmującej* 
lecz tęudpej i zawilej partyi, w której parlne- 
rowie wytężą wszystkie siły, wiedząc, ,że od 
tei partyi będzie zależał metylko ich los naj- 

•ofiżśży, ślę i..z4ojlhpść. 'wrogpjlc, do jakiejkolwiek 
.gry, politycznej, ... '. . ,

, -W giętkiej syUlacyi. znajdą się niewątpli­
wie październikowcy i śkfajrta prą Lica. !Q ich 
to istnienia przedewszystkieir ' zadecyduje! kam­
pania do czwartej Dumy. ń^piosą oni do wal­
ki determinacja'ludzi tonących, prowadząd za ś 
walkę na śmierć i życicą przyczynią się natu- 
ramie do rozaamię-nięnia ,i zaognienia', kampa- 
n{i j, kfp Wie, czy me pokuszą się o jakieś przt- 
mroty ;w. rodzaju, urdynapyi 3-go • czerwca, byle 
swój byt uratować.

W  danej chwili jeanak źąjnihje nąs nie 
kwestya istnienia tej lub iniiej partyi.. Trudno 
W tej mierąp cośkolwiek konkretnego wyproro- 
kować. , jyt^ż bowiem ocigadnie np... jakie jćsż- 
ćze ęwfoluęjm zajść mogą w łonie związku 17-40 
pażdzierflika wobec groźby porachunku z wy- 

iborcmm, któż, zaręczy, że paździornikowcy, bo­
daj w części, z szeregów stronnictwa rządowe­
go nie przejdą do szeregów umiarkowanej o- 
pozycyi. Obawą o swój byt może wielu rzę- 
czv d.okooać...

luLer.csnjemy się iiat0(iiiast więcej teini 
nąjugóhiiejszcmi hasjąnji, w  imię których to­
czyć się będzie walka wyborcza, a o które już 
dziś polemizują kadecka „Riecz" z pólurzędo- 
wą „Rossiją".

. » -s
Zdaniem organów kadeekich najogólniej- 

szem liaslem przyszłej kaiłpąnii h.ędzie— walka 
o koostytucyę.

, 1'oczy się obecpie spór— pisabc „Russkija 
\Vt€(.Loinósn“ z powodu wyborów uzupelniąją- 
ejmh w Moskwie— metyle pomiędzy poszcze- 
góinemi partyami, ile pomiędzy bardziej szero­
kimi kierunkami życia społecznego. Wj-padnie 
oddawać głosy nie na stronnictwa, nie na po­
szczególnych kandydatów, ale albo za utrwa­
leniem w Rosyi ustroju konstytucyjnego, albo 
przeciwko niemu".

, „I jakiż jest sens ppłityczny tego hasła?-— 
zapytuje „Riccz*.— Niepodobna rozumieć je i- 
naczej, niż jako objektywne stwierdzenie nie­
wątpliwego faktu, tego mianowicie, że kurs rzą­
dowy zjednoczył ponownie całą opozycyę i na 
prawo, i na lewo od kadetów"...

Z  tym faktem właśnie wypadnie się li­
czyć żywiołom reakcyjnym podczas najbliższej 
kampanii. Będą one miały za przeciwnika mniej 
więcej zwarty obóz postępowców rosyjskich 
w^ąelkicfc odcieni i jeżeli .istotnie przewidywa­
nia kadeckie w tej, dziedzinie się sprawdzą—  
ucdzie to d li reakcyi cios niemały. Bo prze­
cież z rozdrobnionym 1 kłócącym, się przeciwni­
kiem walczyć daleko latu iej, a reakeya i tak 
w perspektywie ma bardzo trudny orzech do 
zgryzienia.

Nic też dziwnego, te zaniepokojona „Ros- 
sija", cHęąc dp takiej konsolidacyi żywiołów 
^pozycyjnych ,po,dA hasłem postępowem nie do- 
pUŚcię, zawrzała, od razu, że kadeci szykują no­
wy „.(fzantaż ^olU /czpy", te, chcąc zagarnąć 
jaknajwięcej mandatów, będą się podszywali 
pqd nazwę bardziej umiarkowanych „postępo­
wców- i bałamucili wyborców hasłami, które 
potem zdradzą, wyśmiewając łatwowiernych 
wyborców. Orgah półurzęJowy ma nadzieję, 
iż sam potraT .naiwnych wyborców zbalamucićf 
przekonywując ich, ze taka kousolidacya ży­
wiołów opozycyjnych w imię jakiegoś ogólniej­
szego, hasła jiest zupełnie niemożliwa, że jeżeli 
się o niej mówi, to tylko w celu wyzyskania 
łatwowiernych...

A prąeueż taka kombinacja ma dziś w 
Rosyi wszelkie widoki powodzenia. Granice 
Opozycyjnych partyi rosyjskich, jakkplwięk jja 
napierze s ą , po dawimlnu 1 ostrp zarvsuvva!ic, 
w ż y c iu  jakoś się  pntrttsfefc zniwelowah', kai/t\ 
się ścierają i mogłyby z pówodzeniem w spra­
wach najogólniejszych wzajemnie się dopaso­

wać, nie abdykując bynajmniej z poszczegól­
nych, drobniejszych załamów i nierówności.

„Jeżeli dzis w Rosy* -K ace ni a. trafnie sy­
tuację „Riecz"— im dalej, tem więcej zlewają 
się prądy polityczne w dwa wielkie obozy
za  konstytucyą i przecucho niej, to tylko dla­
tego, że żaden szczegółowy program prawdzi­
wie poważnego, gruntownego odnowienia R o­
syi nie jest już dziś możliwy, 'lo , co nas, 
.przedstawicie-li różnych grup opozycyjnych, 
'dzieliło— konkretne programy reform - - zostało 
w obecnej chwili odsunięte na drugi plan 
przez niebezpieczeństwo ogólne, które zagraża 
najistotniejszym podstawom nowego ustroju. 
Nasze zadanie jest dziś jedno, znowu jedno 
jak przed 17 października, bo jest to przede- 
wszystkiem zadanie negatywne - walka ze 
wsoólnym wrogiem".

A  „Russkija Ydiedpmosti" dodają:
„W  takich warunkach różnice zdań co

do granic autonomii Polski, albo co do w yż­
szości bezpośredniego powszechnego prawa 
wyborczego nad dwustopniowem, nie są już 
tak bardzo palące"...

I słusżnie.
; Bo jakkolwiek przykro nąni, że Laka np. 

kwesiya autonomii "Polski z taką łatwością kwa­
lifikuję się przez panów „postępowców" ro sy j-; 
slych. jako „drugorzędna" kwestyą programo­
wa, to jednak z  punktu \v*dzeni? ppjważniej 
szego dziś zagadnienia rosyjskięgć —- salwo- 
waniŁ nietrwałej koosnytucyi rosyjskiej .— oby­
watele rosyanie mają prawo łączyć się ped 
fakiem hasłem, które zdolne jest ich wszystkich 
połączyć.

jeżeli takiem hasłem będzie rzucorie przez 
kadetów— ratujmy kónstytucyę! to wydaje nam 
śię, te istotnie najskuteczniejszym sposobem 
będzie blęk wszystkich partyi opozycyjnych. 
Tak’ blok może poważne ciosy reakeri zadać.

Kw-eśtya tylko, jak taki wniosek na pra­
wicy i na lewięy od kadetów be.dzie przyjęty.

Z  „postępowcami" podobno już zawarli 
kadeci jakąś umowę.

Z „lewicą", jak zawsze nieprzejednaną, 
będzie zdaje się trudniej.

st. J

Wywiad z tfarkowent.
Wiceprezydent senatu finlandzkiego, generał 

Marków, lubi rozmowy z dziennikarzami. Już kil­
kakrotnie „Birżewyja Wiedomosti" zasięgały opinii 
generał*, cg do różnych kwesiyi finlandzkich.

Ustatnio mówił Marków współpracownikowi 
„Birź. W ięd “, że rząd będzie nadal trzymał si ; 
w Finlandyi takiej taktyki nie zmieniając zupełnie 
kursu, wytęży wszystkie siły w celu jaknajwiększe- 
go  rozwoju sił ekonomicznych kraju, ażeoy przeko­
nać naród finlandzKi, ,że rząd nie jest jego wrogiem, 
tylko pragnie dla niego dobra. Zaznaczy! przvtem 
Marków, iakie są zasługi rządu w zaopatrywaniu 
bezrolnych w  ziemię, jak stara się rząd popierać 
przęmysł i handel finlandzki, jak w  szczególności 
opiekuje się przemysłem papierowym, pozwalając 
przy debatowaniu kwestyi tego przemysłu w ’ R o ­
syi .zabierać głos i Drzedstawicielom Finlandii, jak 
w re9zcie dba o ułatwienie kómunikacyi, projektu jąc 
budowę szosy z Linlandy ao Laplandyi.

Taką troskliwością o rozwój ekonomiczny 
kruju, bardzo zresztą Chwalebną, pragnie rząd od­
wrócić uwagę obywateli finlandzkich od szerszej 
polityki, od losów sejmu kónstytn y i  finlandzkiej.

Jubileusz Brandta.
Onegdaj . slawnjr malarz polski, Józef 

Brandt, obchodził 50-Ietni jubileusz swej twór­
czości artystycznej.

jest to jedna z najśwaetnicjspych gwiazd 
w plejadzie geniuszów tej miary, co Matejko, 
Grottger, jest to artysta będący niejako ich 
spadkóbieręą duchowym. Dzieła jego to jedna 
bohaterska pieśń na cześć naszej przeszłości, 
którą ukochał, jak nikt może ze współczesnych. 
Obrazy Brandta, to niejako dusza narodu, w 
plótua swo je wc.za.ro w uje on wszystko, co jest 
umiłowaniem duszy, mocą i tęsknotą naszą, co 
minęło wraz z upadkiem świetnego w dziejach 
oręża polskiego. Skalą twórczości Brandta jest 
rozległa i różnorodńa naluje on pejzaże, sce­
ny redzaiowe, portrety lecz przecie wszy stkiem 
jest batalistą, niedoścignionym pod względem 
rysunku. \Vc wszystkich .jego dziełach jednak 
drga nuta serdeczną przywiązania do ojczyzny, 
ziemi i świetnej naszej przeszłości. Brandt jest 
typowym przedstawicielem artysty, w którym 
zespoliły się pierwiatki malarskie ubiegłego stu­
lecia z twórcą współczesnym, czułym na zdc- 
byc/e techniki.

Sztuka jego, ikwi.ya korzeniami KUęmi 
w gruncie swojskim, wyciu.wat™ w intdjW ach 
( LlowskiegO, .Michałowskiego i mistrza jego 
Juliusza' Kossaka, najlepiej i najświetniej wy-
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powiada się te? w tein, co w sztuce naszej jest 
najnarckiej typowe, najbardziej samorodne, t.j. 
w scenach batalistycznych. 1 od nich też 
Bragdt prawie rozpoczął swoją karyerę arty­
styczną, która w stosunkowo bardzo krótkim 
czasie przemieniła się w jeden tryumfalny po- 
ihód po wszystkich galeryach, Wystawach i 
wszechświatowych rynkach.

W  Polsce niestety dziel jego bardzo nie­
wiele zostaje.

Brandt urodził się w roku 1841 w Szcze­
brzeszynie w Lubelskiem. Wcześnie już zaczy­
na malować, uczy się następnie u Juliusza Kos­
saka, potem około r. 1862 wyjeżdża do Mo­
nachium i kształci się pod kierunkiem Franci­
szka Adama.

W  dwa lata po przyjeździe do Mona­
chium wystawia- obraz, któiy decyduje o całfcj 
jego przyszłej karymrze artystycznej i kierunku, 
jakiemu miał pozostać wierny do końca. Obraz 
ten to „Pochód Lisowczyków", pełen życia, 
animuszu szlacheckiego, ruchu, awanturniczej 
fantazyi i poezyi, świetny w rysunku i dosad­
nej charakterystyce, zadziwiającej u tak młode­
go twórcy. I odtąd już ciągnąć się będzie ten 
imponujący łańcuch świetnych dzieł, początko­
wo cośkolw ieczek w manierze Adama, potem 
coraz bardziej oryginalnych, spotęgowanych 
silą charakterystyki i narodowym nastrojem, ta 
lalanga py-sznymh dzieci stepowych, wrośnię­
tych w konie, jak wiatr ścigłe, husarzy, koza­
ków, czerkiesów, na tle przyrody podolsko-u- 
kraińskiej, takiej właśnie, jak ją nam słowami 
odmalował Bohdan Zaleski.

Pici wszy większy . obraz historyczny’, je ­
den z najpiękniejszych, naszem zdaniem, w 
malarsfwie polskiem, to „Czarniecki pod Kal- 
dyngą". KompozyCya prosta, a głęboka, praw­
dziwa i przemawiająca tem znakomitem odczu­
ciem nastroju, oddaniem historycznej chwili, 
poezyą śnieżnego, północnego krajobrazu i tym 
sentymentem szczerze polskim, bijącym z po­
tężnej całości.

Przedtem jeszcze, w roku 1865 zdobywa 
duży złoty medal w Paryżu za „Skargę", w 
kilka lat potem najwyższe odznaczenie na po- 
w’Sżechnej wystawie w Monachium za „Stroj- 
nowskiego przedstawiaiącego arcyksięciu Leo­
poldowi zdobyte konie".

Odtąd sława jego została ugruntowana, 
policzono go słusznie w szeregi najznakomit­
szych mistrzów współczesnych, zdobywa uzna 
nie krytyki zagranicznej i obecnie o względy 
sędziwego artysty ubiegają się stolice i dwory 
panujących.

S i r  C h a r le s  D ilko .
Po' krótkiej chorobie zmarł w 68 roku ży­

cia w Londynie jeden z najwybitniejszych par­
lamentarzystów angielskich, sir Charles Went-- 
worth Dilke. Urodzony d. 4 września 1843 r. 
w Chelsea, ukończył studya uniwersyteckie w 
Cambridge, poczem przedsięwziął wielką podróż 
po Ameryce północnej, Australi’’, (ndyacli wscho­
dnich, której rezultatem Dyla ogłoszona w r. 
186$ ł siążka „Greater Britain|‘ , która zwróciła 
na niego powszechną uwągę, Z niezwykłą, jak 
na tak młodego autora, dojrzałością i rozwagą, 
rozpatrywał w niej Dilke problemy’ polityki za­
granicznej i kolonialnej Anglii i po raz pierw­
szy wytknął w niej zasady, z których w na­
stępstwie rozwinąć się miała idea polityki im- 
peiyalistycznej.

Rozgłos tej książki ułatwił jej autorowi 
wstęp do parlamentu. Już w 26 roku tycia. 
wybrany został posłem z okręgu Chelsea. W  
parlamencie zajął odrazu stanow‘sko wybitne, 
jako rzecznik opozycyi. Pamiętne były jego w y­
stąpienia, domagające się ograniczenia listy cy­
wilnej. Króiowa W iktorya niejednokrotnie w 
rozmowach poufnych wypowiadała zdziwienie, 
że syn człowieka, blizko zaprzyjaźnionego z 
księciem Walii, może tak energicznie i bez­
względnie występować przeciw domowi panu 
jącemu.

—  Jako małego chłopca, nosiłam go nie­
raz na rękach —  mawiała królowa. —  Bydo to 
bardzo mile dziecko, ale widocznie już wtedy 
musiałam go pod włos głaskać, skoro stał się 
dziś tak zaciętym moim wrogiem.

Republikańskie wycieczki młodego parla­
mentarzysty byty jednak tylko pierwszym epi­
zodem jego politycznej działalności. Zaniechał 
ich wkrótce, zwracając się z zapałem do spraw 
polityki zagranicznej. W  r. 1880 powołał go 
Gladstone do ministerstwa spraw zagranicznych, 
oddając mu ważny i odpowiedzialny urząd pod­
sekretarza stanu. Dilke przeprowadził wtedy
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Edward Faszkowskl.
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Z  ust mecenasa popłymąl cały potok pięk­
nie ułożonych zarzutów przeciw Polsce szla­
checkiej . płynąłby tak długo, gdyby nie Antoś 
Gembart, który znalazł się nagle przed kate­
drą i milcząc utopił swoje młode, jak u żbika 
błyszczące oczy w twarzy rozkołysanego wła- 
snemi słowami mówcy. A  musiało być w tym 
wzroku coś szczególnego, bo mecenas się zmię- 
szał i kilku chaotycznymi frazesami przemó­
wienie swe skończył. Zaś Antka odciągnął na 
stronę Łopatowicz, mówiąc...

—  Po co ty Antek urządzasz awantury?..
—  Świnia! —  zdecydował chłopak.
—  Ze świnią to wiadomo, ale mówił pra­

wdę i nie szkodzi, żeby oni takie rzeczy’ od 
czasu do czasu słyszeli.

—  Kto? —  spytał chłopak i twarz mu 
'dziwnie drgnęła... —  Popatrz tylko na salę,
przecież tu naszych nawet trzydziestu nie na­
liczysz, a reszta —  obcy!...

—  Więc co?...
—  A... nic... —  urwał Gembart. —  Ty 

tego nie rozumiesz, bo tego w tobie zupełnie 
niema..

—  A  w tobie, Antek, właśnie tego jest 
za dużo.

—  Może być.. —  żabi zmiala sucha tym 
razem odpowiedź.

D

układ handlowy z Francyą. W  r- 1882 wszedł 
do gabinetu Gladstona, w którym rozwinął ży­
wą i energiczną działalność. W  r. 1886 w y­
cofać się musiał z życia publicznego, wskutek 
procesu rozwodowego, który zmuszony był 
przeprowadzić, a który skandalicznem echem 
odbił się w całej Anglii. Przez lat sześć pozo­
stawał zdała od polityki, pracując natomiast na 
polu społecznem. W  r. 1892 wszedł napowrót 
do parlamentu i był jego członkiem aż do zgo­
nu. Przy ostatnich wyborach w roku 1910 
zdobył mandat większością 1862 głosów*.

Odznaczył się także jako wybitny publi­
cysta. W  spadku po dziadzie objął znane li­
terackie wydawnictwo „Atheneum" i prowadził 
je nadal żywotnie i ruchliwie. Cenił literaturę 
francuską i znajomość jej w Anglii rozpo­
wszechnił. W  francuskich kołach literackich na­
zywano Dilkego najpopularniejszym anglikiem 
w Paryżu. W  r. 1888 ogłosił znaną, wielce 
czytaną i komentowaną książkę o armii angiel­
skiej, a wkrótce potem wraz z S. W ilkinsonem 
wydał dzieło „Imperial defense". Na życie pu­
bliczne Anglii w’ywierał wpływ znaczny, jako 
jeden z najwybitniejszych współczesnych an­
gielskich talentów politycznych.

Dokoła 3zb prawodawczych.
X  Poseł Aleksiejenko, prezes komisyi budże­

towej zapewniał w’ kuluarach, że z dotychczasowej 
pracy naci budżetem na r. 19J1 widać, ze zostanie 
on zbilansowany z nadwyżką 20 milionów docho­
dów nad wydatkami. Jesi tu wynik bardzo pomyśl­
ny, jeśli się uwzględni, że budżet został wniesiony 
do Dumy z deiicytem w  kwocie i t  milionów rb. 
Kumisya budżetowa, porobiła szereg oszczędnuści, 
a pozaietn obliczyli; dochody w kwocie większej, 
aniżeli to było oSliezone w  budżecie.

X  Komisya sądowa Rady Państwa rozstrzy­
gnęła sprawę wybieralności sędziów pokoju.

Bar. Tyzenliausen oraz prawicowcy Narysz- 
kin i Kobyłinskij dowodzili, że sędziowie pokoju 
powmni być mianowani, w  celu zapewnienia ich 
niezależności.

Z a  wybieralnością sędziów pokoju oświad­
czyli się: senator Koni, Manuchin oraz grupa Neud- 
hardta."

Minister sprawiedliwości, Szczeglowitow, w y ­
głosił wielką mowę. oświadczając się za zasadą 
wybieralności sędziów pokoju ze w zględów prak­
tycznych, ponieważ niema kandydatów dla miano­
wania na te posady. W  teoryi 'minister uważa za 
słuszne, aby sędziowie byli mianowani; jeżeli jednak 
Rada Państwa oświadczy się za zasadą wybieralno­
ści, minister prosi, aby odrzucić zasadę nieusuwal­
ności sędziów pokoju.

Dzięki glosom grupy Neudhardta, zwyciężyli 
zwolennicy zasady wybieralności sędziów.

Odpowiedr ą uchwałę przyjęto większością 
11 głosów przeciw 7.

Z prasy rosyjskiej.
„Utró Rossii" zamieszcza w ostatnim nu­

merze dosyć ciekawy artykuł o „Rosyi i sło- 
wianszczyźnie". Między ihńemi znajdujemy 
w  jtym artykule ustęp następujący:

„Wynik walki niemców ze słowianami na za- 
chodziej gdzie każda strata kawałka . iemi zmniej­
sza siły naszych naturalnych sojuszników słowian 
p wzmaga nięmców:, posiada dla nas ogromne zna­
czenie. ( jeżeli  można je jocępić w  całej rozciągłości 
dopiero w  odległej przyszłości, .to dziś każde czę­
ściowe zwiększenie sił niemieckich odczuwamy na­
tychmiast, zwiększając odpowiednio wydatki na 
obronę zachodniej granicy Rosyi. Oto dlaczego po­
winniśmy z wielką uwagą obserwować to, t-o się 
dzieje z tamtej strony granicy i przeciwdziałać 
tryumfom niemców ha i słowianami

„Mylą się bardzo ci, którzy w  „rozsypce" po­
laków po. całej ziemi wicizą rękojmię pokoju na 
naszych kresach zachodnich. T . zebą raz na zawsze 
odrzucić niebezpieczne mniemanie, że los narodu 
pilskiego niema żadnego Związku z losami narodu 
rosyjskiego, że my, rosyanie możemy' obojętnie 
traktować straży polaków w ieh rdzennych ziemiach 
polskich.

„Dawno już należałoby zapomnieć o starej 
nienawiści, równie zgubnej i dla rosyjskiegfo, i dla 
polskiego narodu. A  obowiązkiem publicystów jest 
właśnie siewba światła, prawdy i pokoju pomiędzy 
dwoma pokrewnemi plemionami.

„Dawna droga gwałtu i krzywdy powinna 
być na zawsze porzucona, a wszelkim słusznym 
żądaniom polaków trzeba zadośćuczynić.

„Jeśli już nie głos sprawiedliwości, to instynkt 
zachowawczy powinien wyprowadzić rosyan na 
jasną drogę zgody z polakami".

Autor artykułu zapomina widocznie, że 
szlachetniejsi publicyści, w rodzaju jego samego, 
ks. Trubeckoja, prof. Pogodina i kilku innych, 
nie mają w  Rosyi wielkiego posłuchu.

Dziś króluje taki „publicysta" Mienszikow 
z przyjaciółmi. Oni to sieją nienawiść i krzywdę.

Ks. Meszczerskij nie lubi Krupicńskiego. 
W  ostatnim numerze swego „Graźdanina" kre­
śli mu np. taką charakterystykę:

Łopatowicz pilnie zlustrował tw’arz swego 
pupila i szyderczo się uśmiechnąwszy, wskazał 
na stojącego w pobliżu Martka...

—  Ot tobie paru! —  smagnął chłopca. 
Chłopak drgnął i rzuciw:szy krótko...
—  Nie pluj, bo nie ty, a ja  mam racyę!.. 
Wmieszał się w tłum, gdzie na jedną

chwilę zatrzymały go oczy Wilejki, który chciał 
widocznie coś mu powiedzieć, lecz machnął 
tylko ręką i spiesznie wyszedł z sali.

"Wilejko należał do liczby tych wybrań­
ców, których każdy naiód nieszczęślhvy posia­
da i którzy mu służą calem sercem, całą du­
szą, wszystkimi pomysłami swrego mózgu i 
wszystkimi czynami swojej pracy ofiarnej.

Jest w ich życiu cudowna ciągłość idei, 
jest nieznająca wahań się pewność wiary, jest 
ta linia wspaniale prosta, którą przerywają je ­
no krynice łez, wrytryski krwi, męczeńskie mro­
ki kaźni i dłużący się do kresu życia szereg ci­
chych, nikomu nieznanych mogił, kryjących zwło­
ki osobistych zrzeczeń się, pragnień i smutków’ 
ofiarnych.

Nigdy nie należą do siebie...
Zawsze są w służbie naiodu...
I nigdy nie odchodzą do rezerwy, lecz 

do ostatniego tchnienia stoją w szeregu czyn­
nym, który stwarza, buduje, odnawia i— broni...

Wodzowie?..
Tak...

Chociaż świat o tem często nie wic, a ci, 
których oni wiodą, otwierają często oczy do- 
pitro na ich mogile a czasem— i nigdy...

D la nich wty-raz „ojczyzna" nie jesi pu ­
stym  dźwiękiem , hałaśliw a fanfarą, lub rozw ie- 
Wnym sym bolem . Dla nich ten Wyraz ma pra­
w ie nam acalną treść żyw ą i dzierży bczpośre-

Z I  E N H  K  K I J Ó W
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„ftdy j o  Widziałem W roli usłużnego czło­
wieka przy dworze premiera, chciałem zawołać: 
Strzeżcie się Krupieńskiego, on was komuś sprze­
da. Gdy widziałem tegoż Krupieńskiego w  roli za­
chowawczego posła do Dumy, powtarzałem: strzeż 
cie się, prawicowcy, on sprzeda i was i to, co dla 
was jest drogiem. Gdy widziałem tegoż Krupień- 
skUaro w  roli nieomal wodza nacyonalistów, nie 
omijałem okazyi, by głośno powiedzieć: strzeżcie 
się, uczciwo nacyonaliści, on sprzeda waszą sprawę 
jeśli nie żydom,'to polakom. C dy  tenże Krupieński 
zginał kark i na znak zachwytu nosił na sobie 
Guczkowa, gdyby nie brak miłości do tego ostat­
niego, zawołałbym: „strzeż się pan, on pana rzuci
na ziemię w  niebezpiecznej chwili". Wszystko, co 
mówiłem o Krupieńskim było bezskuteczne. W szę ­
dzie, gdzie on był niewierny jemu wierzą, a on 
używa, iak w  pączek w  maśle".

„Nowojc Wremia" nie posiada się ze zło­
ści, dowiedziawszy się, że na uroczystości Szew- 
czenkowskie do Kijowa mają być zaproszeni 
Romańczuk, Kolessa, Oleśnic! i i Cegliński, po­
słowie ukrainofile z parlamentu wiedeńskiego.

„Szewczenko —  woła z oburzeniem organ Su- 
worina —  choć jest uważany za pie-wszegc poetę 
małoruskiego, nigdy nie był separatystą w  sensie 
politycznym. Jest on tak samo drogi i dla tej części 
małorusinów, którłf wypowiada się za kulturalną 
jednością wszystkich galezi narodu rosyjskiego".

Go stwierdziwszy, przekonywa „Nowoje 
Wremia", że

„Kijowski obchód Szewczenkowski powinien 
wyjść z ciasnego kółka separatystów i powinni 
wziąć w  nim udział i ci małorusini, którzy nie 
opiewają, ale przeklinają pamięć Mazepy. Rozumie 
się też, że niema miejsce na tym obchodzie takim 
ukrainofilom 2 zagranicy, którzy, sądząc z ich prze­
mówień w  sejmie galicyjskim, w  parlamencie, a 
szczególniej w  delegacyach, nie mogą być uważani 
inaczej, jak za enńsaryuszów austryackich".

„Nowoje Wremia" zawczasu pisze donos. 
A  może też polieya nie puści do Rosyi nie­
bezpiecznych cudzoziemców... (j.j.

Z życia r&syjskiego.
O  W  Petersburgu krąży wiadomość, jakoby 

minister spraw zagranicznych'Sazonow zamierzał w  
kwietniu wraz z ambasadorem Izwolskim wyjechać 
do Londynu.

Q  Niebezpieczeństwo zawleczenia dżumy do 
Rosyi jest bardzo wielkie. Stosunki handlowe z 
Chinami na granicy zadżumionych miejscowości są 
w  całej pełni, dzięki doskonałej sannie. Z  Charbi- 
nu do Rosyi pędzą bydło, w  tej liczbie i świnie. 
Sprawa dopuszczania świń z okręgu zadźumionego 
była niedawno rozważana w  radzie lekarskiej, któ­
ra nie wymyśliła nic innego, jak przekazać ją ko­
misyi. A le  oto fakt jeszcze jaskrawszy. W b re w  e 
nergicznemu protestowi irkuckiego ginerał-guber- 
natora, ministerstwo handlu, za zgodą rady lekar­
skiej, uznało za możliwe zezwolić na przywóz futer 
do Rosyi i to w tym czasie, gdy było wiadome, że 
właśnie myśliwi dostawcy tych skórek zawlekli 
dżumę do Fudjadjanu.

Q  Na Kaukazie, w  Achałkałucku zaareszto­
wano niedawno Piotr a Wiieriginą, naczelnika kauka­
skich duchoborców, do których to podążał Tołstoj, 
wyjechawszy z Jasnej Polany

0  Na w niosek. ministra spraw' wewnętrznych 
S yn o d 1 utwbrzył specyalną Kpmisyę dla rozważenia 
kwesty, o praWie nadawa1..ia ■ żydom i przybierania 
imion chrześcijańskich, Na członków kotrtisyi ptt- 
wołani zostali ep skop tulski Parfemusz, proif. Głu- 
bokowskij, ńroickij oraz Dmitriev’, Po liedzenie ko­
misyi odbędzie się w  dniach najbliższych.

> skwiru atwiuŁta'."*,..
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Od p. Józcfata Andrzejewskiego otrzymu­
jemy pismo następujące!

Szanowna Rećakcyo!

Uprzejmie proszę przyjąć łaskawie u- 
mieścić na łamach „Dziennica* wzmiankę o 
złożonych przezemnie na wpisy ubogiej mło­
dzieży, do uznania Tow. Dobroczynności

10 rubli
ku uczczeniu pamięci nieodżałowanej siostry 
Adeti z Andrzejowskich Edmundowej Różyckiej 
w drugą dziś rocznicę Jej zgonu.

Szczęśliwym będę jeżeli tak drobnym dat­
kiem zapoczątkuję i przypomnę rodakom spra­
wę bliską niewątpliwie Ich sercu, palącą na 
dobie kwesty’ę opłaty drugiego półrocza wpi­
sów naszej ubogiej młodzieży— uprzytomnię za­
razem smutną dolę Jej biednych rodziców.

Bis dnt qui cito dat.

Józef? t  Andrzejowski.

dnią władzę nad czynami ich serca i dłoni, 
nad całokształtem ich pragnii ń, dążeń i wiary.

Silni ludzie...
Silni w życiu i silni w chwili śintyrci a ra­

czej w sposobie umierania

Silni nie fanatyzmem tępej i martwej do­
ktryny, lecz najwyższem Chrystusowej miary 
napięciem żywej miłości.

Wilejko wyznawał żasadę, że niema czy­
nów tak drobnych, któreby pilnej i bacznej u- 
wagi nie wymagały, któreby w ten lub inny 
sposób z korzyścią lub stratą całej polskiej 
zbiorowości nie były najściślejszymi węzłami 
złączone. Na takiem stanowisku stając, Wilejko, 
z żelazną konsekwencyą zasadniczą swoją zasa­
dę w życie wcielał i wskutek tego ten cichy, 
prawie niepostrzegany i bardzo „mały" w spo­
łeczeństwie człowiek ogromnie dużo dobrego 
robił, wpływ na ludzi mi ił ogromny a całe 
szeregi czynów zbiorowych, dobro publiczne 
budujących, pod cudzą firmą irosło w życie 
m yśl w mózgu jego i sercu zrodzoną.

Z wycieczki, jak mówił Howrucki, „in­
spekcyjnej", którą odbył przy pomocy Hor- 
skiego i Wołczkiewicza, wrócił pan Mikołaj w 
doskonałym humorze, twierdząc że w pomniej­
szych zwłaszcza dworach i rozmaitych -zaścian­
kach wiejskich, wśród dzierżawców i ogromnej 
rzeszy ofiCyalistów rolnych i fabrycznych —  
„gnSeżćlzi się ogromnie dużo prawdziwych lu­
dzi, z którymi rzeczywiście tyć a nie umierać."

Zdając relacyę IlorskiemO, swoje wiejskie 
w ażen ia  w czasie miesięcznej prawie podróży 
zdobyte, tak ostatecznie definiował.

—\ Będzie rzeczywiście gorąco i rozmaicie, a 
przeważnie ciężko, kle obawy •  aich niema... 
Zdzierżą!.. Krzepki naród, uęrciwy i rozumny. 
Z  filozofią do nich nie leź, bo tego nie pojmą,

S K I

Bez maski.
Rada Państwa debatuje w obecnej chwili 

o „ziemstwach zachodnich", a debaty te są o- 
gromnie ciekawe nie ze względu na ich rezul­
tat, bo rezultat już jest przesądzony, lecz ze 
względu na psychologię onego zgromadzenia, 
ogromnie podobną cło psychologii tak'ego leka­
rza, który, badając chorego, zawiązuje sobie o- 
czy, ręce krzyżuje na piersi i dyagnozę stawia 
na mocy „wewnętrznego przekonania", a ra 
czej... pożądań wewnętrznych...

Że Litwa i Ruś są to kraje „chore", o tem 
dwóch zdań być nie może... I to również jest 
pewniidem, że przeprowadzenie kuracyi należy 
do postulatów niezbędnych.

Natomiast dyagnoza choroby, przez „pa- 
tryotycznych" panów radców wykoncypowana, 
stanowi —  plagiat, żywcem bowiem została w y­
jęta ze starej katarynki, którą inny lekarz kra­
jów o ludności mieszanej, jeszcze sam pan Kat- 
kow  własną ręką nakręcił...

Głosi ona:
...„Polskie parcie", „żydowskie kolki" i— • 

„łagodność vel pobłażliwość rosyjska".
Pan Pichno w „historycznej" swojej1 mo­

wie, którą przed paru dniami wygłosił, idzie 
nawet dalej... Mąż ów zupełnie seryo twier­
dzi, że —  „dla samodzielnych myślicieli rzeczą 
jest zupełnie jasną, iż centrum sprawy polskiej 
leży nie w Warszawie, a... w Kijowie*...

Prawdopodobnie nawet najkrańcowiej „pra­
wym" członkom Rady Państwa takie postawie­
nie kwestyi wydaje się w duchu problematycz- 
nem... A le gdy idzie o polaków, „mocne sło­
wo" nie zawadzi.

...Z Rusi przychodzę, gdzie środek cięż­
kości całej sprawy polskiej spoczywa!... —  wola 
pan Pichno.

W ięc jakże go nie słuchać?!...
A  raczej jakże go nie usłuchać mogą ci, 

którzy w sposób zdecydowany przekonanym' 
być pragną.

Czarny Jegomość.

KRONI KA.
K a l e n d  i r z y k .

Dziś 30 (12) Martyny p 
Jutro 31 (13) Piotra w.

Wschód słońca o godz. 7 m 43!
Zachód .słońca o godz. 5 m. 17 
Długość dnia godz 9 m. 26

Kalendarzyk H istoryczny
S t  • t y o a iT a  (12 lu te g o ) .

1798 rokll- Umiera w Petersburgu ostat­
ni król Polski, Stanisław August Poniatowski.

— Podziękowanie, Zarząd Kola kobiet 
polek w Kijowie za naszem pośredniętwem skła-. 
da serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
się przyczynili swym łaskawym udziałem do 
powodzenia przedstawienia amatorskiego i wie­
czorku, urząuzonego d. 15 stycznia w klubie 
„Ogniwo* na rzecz instytucyi, założonych przez 
„Koło kobiet", a więc:

P. Romanowi Knollowi za zorganizowa­
nie przedstawienia, reżyserowanie i j.dział w 
przedstawieniu:

paniom: Fudakov.’skiej, Jasińskiej, Łuczyń­
skiej i Rei li ni; panom: Bayerowi, Hulanickie­
mu, Jurowowi, Kraczkiewiczowi i Morgolcowi 
za wyborne wykonanie ról;

panu Lesisz za ofiarowane kwiaty; 
paniom: Idżkowskiej i Socnackiej za sprze­

dawanie programów;
paniom: Chorzewskiej, Mullerowej i Lesi- 

szowej za sprzedaż kwiatów;
paniom: Bartoszewiczowej, Bukowińskiej, 

Brzozowskiej, Chodeckiej, Dobrowolskiej, Fe- 
dorczenkowej, Głowackiej, Hanickiej, Hoffrna 
nowej, Komarniekiej, Kierowej, hr. Miączyń- 
skiej, Niedzielskiej, Perrowej, Piotrowskiej, Ry- 
telowej, Szostkiewiczowej, Zarębskiej i pannom: 
Jaszczewskiej, KłorOwnie, Perrównie i Zaręb­
skiej za zaopatrzenie bufetu i staranie około u- 
rządzenia zabawy.

Sprawozdanie kasowe przedstawia się, jak 
następuje:

Otrzymano ze sprzedaży biletów rb. 459 
kop. 30; naddatki otrzymane przez pośrednic­
two pań: Bartoszewiczowej, Brzozowskiej, Ja-

ale też tego na razie nie potrzeba, a może to 
nawet i lepiej, że nie mędrkują, bo prościej, po 
chłopsku, na życie patrzą i do obowiązku od 
mędrców są skorsi. Miejscami ten i ów trochę, 
że tak powiem „odswoił się", ale gromada jest 
mocniejsza, więc go trzyma, i nie puści. A  na 
ogół z naszym  Panem Bogiem są w zgodzie, 
czorta się nie boją, a że i do różnych, rzeczy­
wiście, senatorstw i godności nie lizą i pró­
żnych lęków nie mają, w:ęc i czapka mocniej 
na łbie im się trzyma i karki są harde, co przy 
pracowitości rąk i niezagaszonej wcale trądy- 
cyi, dobrze wróży.

W róciwszy do Onpola, że roboty’ w kan- 
celary i Horskiego prawie zupełnie teraz nie 
było, począł po mieście sznurkować i mina mu 
zrzedła.

Chodził tu, bywał tam, przysłuchiwał się, 
badał, próbował radzić i ludzi od „obłędu 
gembartowskiego" odwodzić, ale mu cała ta 
jego robota— nie szła...

—  Powaryowali!.. mruczał W ilejko i co­
raz bardziej smutniał...

—  Poco w y ludzi znieprawiacie?!.. iryto­
wał się chwilami. Rozumiem Łopatowicza, rozu­
miem tego poczciwego smarkacza Antka Gemhar- 
ta i innych takich samych, jak oni... Z  nimi 
walczyć godzi się, bo i pracować razem nie 
raz by się przyszło... Gdyby ich nawet powie­
szono to przed szubienicą czapki precz z głowy 
pozrzucaj— bo ludzie!.. Albo taka Maiya Gri- 
gonewna?.. Człowiek!.. Ja to rozumiem, bo tam 
jest serce i sumienie tam może osobliwe, ale —  
jest. Tymicżasem cała ta w asza m askarada niby 
to „Wolnośdówa", ta WasMi „kapitanóDfa z 
Lunią", wszystkie te sroki semickie, i tćń Git- 
man i cała ta czereda głupców i azwlndelma

tnmowarnej, Jakubowskiej, Kiorotrej, Botnarhty- 
kiej, hr. Miączyńskiej i Mflllerowej rb. 60 kop. 
50; ze sprzedaży kwiatów rb. 71 kop. 25; ze 
•sprzedaży programów rb. aó kop. 20; czysty 
dochód z bufetu rb. 35 kop 40— razem rb. 652 
kop. 65. Koszty (sala, muzyka, urządzenie 
przedstawienia, marki do biletów i t. p.ł r t. 277 
kop. 10. Czysty dochód rb. 375 kop. 55.

—  W Sprawie serwitutów. Komisya 
serwitutowa zjazdu przedstawicieli T-w  rolni­
czych naszego kraju zakończyła wczoraj reda­
gowanie zmian w projekcie prawa o serwitu­
tach, które, jej zdaniem, muszą być przeprowa­
dzone w imię zasady sprawiedliwości. W  re­
dagowaniu opinii komisyi oprócz pp. Szczęsne­
go Poniatowskiego, Antoniego Urbańskiego, 
Stefana Podhorskiego i Cezarego Popławskiego 
wziął jeszcze udział i członek kijowskiego T -w 2 
rolniczego p. Jeremiejew. Wśród licznych 
zmian w poszczególnych artykułach projektu na 
pierwszem miejscu postawić należy zdanie ko­
misyi co do wynagrodzenia za serwituty. K o­
misya uważała, iż skasowanie obustronnych 
serwitutów pastwiskowych, jakimi są wspólna 
tłoka i prawo pastwiska na polach, nie powin­
no wymagać żadnej indemnizacyi, przy serwi­
tutach jednostronnych norma wynagrodzenia za 
ich skasowanie ma wynosić, zdani :m komisyi, 
*/36 obszaru gruntów, obciążonych serwitutem.

Projekt inrych zmian wraz z ich uzasad­
nieniem podamy do ogólnej wiadomości w je­
dnym z następnych numerów.

W czoraj wieczorem komisya zakończyli* 
swą pracę.

— Nowe pismo polskie w Kijowie.
Ksiądz K. Baranowski otrzymał pozwolenn na 
w} dawanie w Kijowie tygodnika pod tytułem 
„Nasza Wieś* z dodatkami „W iara i moral­
ność" oraz „Pisemko dla dzieci". Redaktorem 
tygodnika będzie ks. Stanisław Pawłowski. Ce­
na pisma 3 rb. rocznie. Numer pojedynczy—  
5 kop-

— Konkurs pomników Szewczenki Dn.
15 lutego odbędzie się konkurs projektów po­
mnika Tarasa Szewczenki w Kijowie. Dotych­
czas nadesłano 10 projektów. W szystkie te 
projekty nie posiadają wielkiej wartości arty­
stycznej, za wyjątkiem iednego, świadczącego 
o Wysokiem poczuciu i szerokim rozmachu ar­
tystycznym twórcy projektu. Nr. wysokiej ska­
le stoi postać poety, z wyciągniętemi rękoma, 
jakby w ekstazie, u stóp jego lirnik z chłop­
cem. Pod skałą z jednej strony kobieta, 
wyobrażająca Ukrainę, z drugiej postać ko­
zaka na koniu. Na skały frontowej ścianie 
głęboka płaskorzeźba, wyobrażająca oddział 
jeźdźców, nad nią napis. Pomiędzy grupą 
„lirnik z chłopcem" a „Ukrainą" figura kobie­
ty włościanki, karmiącej dziecko. W szystk;e 
figury są pełne tycia. Siabą stroną pomnika 
jest: kosztowność jego wyitonania.

—  Sprostowanie. Do artykułu p .J . Osiń­
skiego pod tyt. „Nasze placówki przemysłowe" 
v.Ł Nb 26 „Dziennika" wkradło się parę omyłek 
drukarskich, które niniejszym prostujemy: w 
wLrszu 3 od gory— zamiast „rodzinnej kultu­
ry", powinno być ^rodzimej kultury“ . W  wier­
szu 43 zamiast wyrobów „gruntowych* powin­
no być- „granitowych*.

-:Z  pOCZty- W  kiiowskiem biurze pc 
rztowem, w oddzńle sprzedaży marek, na Kre- 
szczatyku, oraz w filii- biura fna placu Ratu­
szowym) rozpoczęto sprzedaż marek stemplo­
wych, papierów aktowych, oraz weksli po ce- 
nycn nominalnych.

—  Doroczne zebranie- Dziś o godz. i 
p<v pół. w VIII audyto-yum uniwersytetu ki- 
joiwskiego odbędzie się cioroc«.ae zebranie kijow­
skiego T-w a agronomicznego.

Porządek dzienny zebrania: referat: „Z a­
dania i metody badania gatunków roślin rolni­
czych*; sprawozdanie z działalności T-wa w r. 
1910; sprawozdanie komisyi rewizyjnej; w ybo­
ry członków zarządu i sprawy bieżące.

—  TyfllS plamisty. W  Humaniu zatrwa­
żająco szerzy się tyfus plamisty. Miejska ko­
misya sanitarno-wykonawcza postanowiła otwo­
rzyć baral dla chorych na cholerę i przezna­
czyć go dla tyfusowych oraz zaprosić specyalnego 
felczera i kilka osób dlań do pomocy. Sprawa 
asygnowania potrzebnych kredytów -na walkę 
z epidemią tyfusu plamistego została wniesiona 
do rady miejskiej.

—  Rewizya konsulatów. Krążą pogło­
ski, iż w najbliższej przyszłości ma być doko­
nana rewizya w kijowskim konsulacie Stanów 
Zjednoczonych; w tym celu rząd Stanów dele­
guje do Rosyi urzędnika, posiadającego spe- 
cyalne pełnomocnictwa. Oprócz konsulatu ki­
jowskiego ma^ą być dokonane rewizye konsu-
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nów ze Sprytowiczem na czele —  toć przecie 
jedna wielka kuźnia deprawacyi i bzdurów.

Zwłaszcza przerażała go młodzież, przed 
którą na ścieżaj wszystko było otwarte.

—  Istny wertep— narzekał Wilejko —  w 
którym pieisi, prawie jeszcze dziecinne, pełnym 
oddechem wciągają wszystkie opary mglistych 
niepewników i wszystkie wyziewy brudu i 
zbrodni!

—  Spójrzcie tylko na te twa-ze przewa­
żnie blade z przyrośniętym uśmiechem bardzo 
zimnej, a czasem wprost głupkowatej ironii; 
przyjrzyjcie się bacznie ruchom ich ciała, tak 
zdecydowanie pewnym i nawet w nerwowości 
swojej wykończonym, że robią wrażenie rezul­
tatu długich i różnostronnych doświadczeń; 
wreszcie posłuchajcie ich głosu, w którym 
dźwięczą wszystkie nuty i tony |[z wyjątkiem 
nuty— ździwienia.

—  Czy was to nie zastanawu \ czy nie 
oudzi to w duszy waszej trwogi? .

—  A  tam... wewnątrz... Co się tam 
dzieje?..

—  Zajrzyjm y w  głąb tej roDOty tajem ni­
czej, która na w arsztatach ich w rażliw ej z m ięk­
kiej i podatnej, jako w osk, duszy się odbyw a, 
zdajmy soDie dokładnie spraw ę z jej jakości i 
charakteru, zechciejm y zrozum ieć, że jest to  
ow oc n aszego  zasiew u, lub n aszego  n iedbal­
stw a, a doznam y uczucia w stydu, lęku i żalu. 
B o okaże się, że w tyrch małych m ózgach bez­
ładnie i bezsen sow nie przetrawiają się  m yśli 
poprostu  straszne...

(D . c. n .)



latów w innych miastach Cesarstwa Rosyj­
skiego.

—  Nowe T o w arzystw o. W krótce ma 
powstać w  Kijowie nowe Towarzystwo pszcze­
larzy kraju Południowo-Zachodniego, lnicyato- 
rem Towarzystwa jest p. S. Kowalew

—  k o te j FostÓW —  Irsza. Władze gu- 
bernialnt zatwierdziły decyzyę rady miasta Ra- 
dpmyśla w sprawie oddania Towarzystwu ak­
cyjnemu budowy linii kolejowej Fastów —  Ra 
ctĆsByśl —  trsza około 10 dziesięcin gruntu 
miejskiego bezpłatnie pod budowę linii kolejo­
wej i jfmaćhów stacyjnych w R adomyślu, ą tak­
że zezwolenia pa bezpłatne kopanie kamienia, 
branie piasku i gliny na petrzeby linii, pod 
wąrunkiesĘ, aqy dworzec kolejowy w Radomy­
ślu zbttdbwaftd w najdogadoiejszem dla miasta 
i w sk a zili? * ' przez nie miejscu.

—  Po2yezka  1,293,000 rb. Gubernator 
przedstawił <Ęp:ża t ćrdzejwa ministrowi skarbu, 
wraz ze swą przychylną opinią, warunki emisyi 
i plan amortyzacyi obligacji 18, 19 i 20-ej po­
życzek m. Kijowa. Jednocześnie naczelnik gu- 
bernii prosi ministra o zezwolenie, w celu uła­
twienia reai&zacyi, na połączenie trzech powyż­
szych pożyczek w jedną, p. n. „Połączona 18, 
19 i 20 pożyczka miasta K i:ow a“, w ogołriej 
sumie 1,293,000 rubli.

—  Zmiana płami miasta. Ministerstwo
spraw wewnętrznych zatwierdziło przedstawio­
ny przez gubernatora projekt częściowej zmia­
ny planu miasta Kijow a w związku z budową 
ha] targowych na placu Bohdana Chmielni­
ckiego.

— Unieważnienie wyborów. Guberniai- 
ny zarząd do spraw miejskich unieważnił do­
konane przez kijowską radę miejską wybory 
przedstawicieli miasta do kom isji, określającej 
podatek od nieruchomości miejskich, na tej za­
sadzi**, iż wybory wzmiankowanych przedstawi­
cieli odbyły się za pomocą głosowania jawne­
go, gdy według prawa, w wypadkach tego ro­
dzaju, należy dokonywać wyboru za pomocą 
balotowania tajnego.

—  Szkoła rolnicza w  Humaniu. Do K i­
jowa nadeszła wiadomość, iż szkoła rolniczo- 
ngrpdpic^ą 14 Humaniu ma zostać niebawem 
ątwąrtą. T)yrektorem szkoły ir_a zostać obecny 
dyrektor szkoły ogrodniczej w Psków ie. \V do­
tychczasowym personelu nauczycielskim szkoły 
humańskiej mają zajść dalsze zmiany.

—r Z p^fee Hmkl. W czoraj około godzi­
ny pierwszej- po południu w kurytarzach pob- 
techmki kijowskiej ukazały się odezwy nawo­
łujące do strąjlfu. W ykłady z powodu brajOi 
•łuchaczćw nie" * obywał} się w należytym po­
rządku,

Onegdaj studenci czwartego kursu w y­
działu mechanicznego p-zj stąpili do obrony 
projektów (robót dyplomowych). 21 psób. pbra-
I iłu. takowe i otrzymało dyplom inżynierów-tc- 
chnologńw.

—  N adzw yhzśjiie posiedzenie rady miej­
skiej- D. 3 lutego odhcdzie. się nadzwyczajne 
posiedzenie nowej rady miejskięj. Ną porząd­
ki’ łniu umieszczono: 1) webery-■& Muszego ra-’ 
clnego, 2'. określenie pensyf prezydenta miasta' 
i członków zarządu na ą-Iecie . i9 W  — 14 t-S ' B) 
wybory: urazy» *mta miast*, 4) spraw zd«. 5e 
prezydenta miasta z działalności komitetu &u-

.■ .d ow y^ p m n ^ ą^ C esa izą  AJęksandpą II,
—  Zmiana pogody. Petersburskie obser- 

.watoryum meteorologiczne zawiadomiło zarżąit 
kolei Poł.-Zach., iż w tych dniach w$'-połacfriio' 
wej części kolei rozpoczną się gwaLoińńe burze 
ze śniegiem ^rzy silnym.p*rożie i Wietrze pół­
nocno-wschodnim.

. . - U S I Ł O W A N I A  S A M O B Ó J S T W  unegda-
w  domu Na 17 przy ul. Basejnej, krawiec Jąkób W . 
pokłóciwszy sie z żoną, upił fetę, następni.* w  c ę lą  
.samobójczym. z a ż y t  amoniaku. Odwtczwńo gó <3 a , 
ku ra c ji  do szpiuda ’ >j , .. „*,. . ..

■ — W  dbmu K i 43 przy uł. Zylańskiej zażyła 
sołi cukrowej Pelagia K. Lekarz „Pogotowia" stra­
tował iej Sycifci i-,;

—  B EZPR A W N A  SP R Z ED A Ż W ÓDKI 
Wczoraj W nocy na u|. Puszkińskiej policja zatrzy­
mała Fedoreiikę i Żelichowskiego, roznoszących w 
koszu wódką 1 zakąski.

— K A R T '  ADM INISTRACYJNE. A Klejme- 
now za poszeuje browninga bez pozwolenia, został 
sk a źm y na 15 rb. kary z  zamianą na areszt pię­
ciodniowy; ’ < ułańskiego 2a p«dobne wykrocienk. 
skazano ńu grzywnę w  Kwocie 5 rb.

Dorożkarze Feszczenko 1 Kuczer za zbyt 
szybką jazdę, w  czasie której pierwszy z nich prze­
jechał stójkowego Powzejew a, drugi żak- -stójkowe­
go Riabczenkr, zostali skazani na 10 rb. kary z ż i-  
mianą na 3 dm aresztu ka+dy

—  K IJO W SC Y  F A Ł S Z E R Z E  PIENIĘDZY, 
Polldya Zakończyła dbchodzeuie śledcze w  sprawie 
wykrytych niedawno w Kijowie fałszerzy pienię­
dzy. W e t w a j  dochodzenie zastałe przesłace sę* 
dziem 1 śledczemu.

—  NlE SA M O B Ó JST W O . Proszeni jesteśmy
II Jjua  rezrote, iż K de W . zamieszkały przy ul. 
Niemieckiej Js* xo, z powodu nieostrożnego obcho­
dzenia się z -yewolwe-em, rand się kulą w piersi; 
rtfe fe jf  wręc to wypatP-k samobójstwa, ■ jak pifeali- 
śmy o tero w  swoim czasie
• — K R A D ZIE ŻE. W  u m u  JfeB8 przy ul. W ło

cizunierSkiei okradziono mieszkane Podgórskiego. 
Przy hi. T ę ^ r s k ie ł  Kz 12 -z r rieszkrnia studenta 
^YerLickiego il. ad_. >110 rózm- przedmioty warto­
ści 105 rb. £. Kuczerowej jTatar^ka 2) skradziono 
zimy k rzyżyk  i trzy piersckitrki. Przy  ut. Gończar- 
n#j , ' i  8 okradzu. no mieszkaniu L opuchiaej. Aio~ 
dżirije przez lufcik weszli do mieszKania i zrabo­
wali rzeczy paleSące do Ł. ije j  lokatorów na sumę 
250' rb. Przy  ul. Lewaszowskiej jY» 40 d a k o n a u  
Kradzieży u "Fedotow'a. Złodzieja Parochońkę za- 
rraymauo.
, - P O Ż A R Y  Onegdaj z przyczyny niewiado­
mej wszczął się pożar w  domu .Vs 5 przy ul. L w o ­
wskiej. Dbżdr stłumiono prędko, strat' wynoszą 

rb. Prży  -Ul. Konstantynowskiej Aa 17, z po w o­
du niepraviidto%vego urządzenia kominów, zapalił 
ste dach ii i  piekarni Ziwała. Podolski oddział stra­
ży  ogniowej i) amił pożar.

- S U  Z \C E  ZŁODZIEJKI. W  domu JG toi 
przy' 51 -BłagoWieszczeńskiej nowoprzyjęta służąca 
skradła Melibedee ubrw.ia i inne rzeczy wartości 
ąto-rb. P r z y u l .  Basejnej Ks o służąc, 'f is i  min a 
ofci adła Gozcncewą, następnie ulotniła się, pozosta­
wiając swój paszport

—  -PRZESTĘPCY'.  Kilka d i i  temu w 
domu Na 7 przy u l ._ Baty iewej nieznany młody czło­
wiek wynajął pukój w  mieszkaniu Supranenkowej. 
'j ieaapłaćiw sży jeszeże komornego, nieznajomy pier 
wszei nocy ikradł swoją gospodynię, następnie zaś 
znikł. Policyi udało się go w ykryć  i aresztować: 
jest to zaw odow y młodziej lfałabcrda. Połicya ś led ­
cza zatrzymała pozatem: złodzieya recydywistę Ta- 
laraka, petzb. p r ż w ŁKuczerenkę, Racuuskiego, Spicz- 
i,ipa i poszukiwanego w  powiecie bra ławekim 
(gub.' pod.) oszusta i fałszerza W . - W a sile w ­
skiego. Ten ostatni przebywał w  Kijowie za cudzym 
poszpo-tent.

—  K R A D Z IE Ż E  K iE R Z O N K O W E . Na Kre- 
szczatjrku skradziono Sylukowej srebrną portmone­
tkę 2 pieniędzmi. Na K o r c e n ie  Rachmaninowa wy- 
ciągaiętn Mi che1 sonowi z kieszeni pugilares ze 100 
rb. Złodzie ja P oU kow a aresztowano.
* - -  - Z A B Ł Ą K A N A  K U L A . W czoraj zrana 

podczas ćwiczeń 8 roty pułku benderskicgo. na Łu- 
kjanówee, zbłakana kula trafiła w  okno domu Na 
38 przy cl W.uDorohożyckię, i wpadła do mieszka­
nia M. Radczenki, na szczęście nie raniąc nikogo.

— UPADEK Z TRAMWAJU. Wczoraj na bul. 
BibikuWskir) student K. Zujus, w yskahując z trem- 
wąju, złamał nogę. Pogotowie odwiozło go do 
szpitala Aleksandrowskiego.
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-  P U W R Ó T  "UTFzNIA. W czoraj  oddał się 
dobrowolnie w  ręce połtcyi zbiegły przed t laty z 
Więzienia chersońskiego K. Szramczenko W ysłano 
go etapem do Chersonia.

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D Z IE Ż . W łaści­
ciel pralni przv Bascinej .Ys 9 Romańczuk, doniósł

olicyi, iż mu jedna 7. praczek, A. Sokołowska, 
radnie systematycznie bieliznę. S. aresztowano.

. —  W  S P R A W IE  K R A D Z IE Ż Y  U P R O K 1:- 
R A T O R A  B rlAN D U R FA. W  tych iłntach na po­
grzebie Ogloblina skradziono prokuratorowi Bran • 
dorfowi zegarek. W czoraj polieya skiadziony ze 
garek znalazła w  lombardzie Skupowa, gdzie został 
zastawiony przez złodzieja.

Z SĄDÓW-
ś 'prawa. polityczn a.

W czoraj specyalna komisya kijowskiej izby 
sądowej przy udziale przedstawicieli stanów rozpa­
trywała sprawę Ewy Felkfter, osk a rżon e j  7. 1 cz.
aft. 1Ó2, nowego kodeksu karnego -  - t> należenie 
do „grupy inieyatywy" partyi socyalno-rewolu- 
cyinej

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam­
kniętych.

Bronił pom. adw. przys. S. Rainer.
P o dłuższej naradzie izba skazała oskarżoną 

na pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłani** 
do ciężkich robót na 4 lata.

Przechowy tranie dynamitu.
Specyalna komisya kijowskiej izby sądowej 

przy udzi-aie przedstawicieli sumów rozpatrywała 
w cidrą j  sprawę Iwana Potapenki, ośftarżouego z 
art. 987* błdeksu karnego o przechuwywanie ma- 
teryalów wybuchowych.

Kijowska p o lic ja  śledcza dawno podejrzewa-: 
ła Potapenkę 3 różne sprawki nieczyste. Dnia 19! 
listopada roku zeszłego dokonano w jego mieszka­
niu na.Syrcu rewizyi. przyczeni znaleziono fuzy.;. 
rewolwer, naboie i 9 paczek dynamitu.

W czoraj  bronił oskarżonego Adwokat przys, 
Szyszko.

Po przesłuchaniu zeznań świadków i prze­
mówień wiceprokuratora I obrońcy, izba skazała c 
skarżonego na pozbawienie wszystkich szczegól­
niejszych praw i przywilejów i 3 lata rot aresz- 
tanCkn h.

TEATR I MUZYKA
Teatr Polski w „Ogniwie

Benefis p Dybizbańskiego

Dziś na scenie „O gniw a" na  benefis p. 
D ybizbańskiego w ystaw iona zostanie farsa  Bis- 
son a p. t. „M ałżeństwo alr^cM-ki".

A utor „D rażliw ego polecenia", „N iespo­
dzianek rozw odow ych", „P ana dyrek to ra" oraz 
niezrów nanego „K ontrolera w agonów  sypial­
nych" w „Małżeństwie ak to ik l" roztoczy perły 
swego niespożytego hum oru i pom ysłowości.

Żestaw iw szy co wyżej pow iedziane z fak­
tem, że dzisiejszj benefisaht, obok uzdolnienia, 
należy do najsum ienniejszych pracow ników  n a ­
szej sceny, należ} się spodziewać,*że dzl$iejsze 
przedstaw ienie bm efisow e hędzie miało zasłu- 
io n e : powodzenie.

O F I A R Y .

W  R e d a k cji  „Dzień Kij." złożyli:

Na Atpisy studentów o PH. b tiwe^s Kijowislf
n« rece T ow .-p cm . siud. p. W ł. Hulanicki pamięci 
•HałiGó tb. ' *
y  j , , Nfk flflrestaurowam* k w t i t L  M d .i 
w  berdyczowie: -amlast wieńca ń a'grób  jś. p. W L -  
.dystaWa ''Łukowskiego, p. ‘K. 'Jatoszyff£ka rb -■ 
Zamiast wi ńca na grób ś. p. E dw jćd a  Newlir-Ma- 
zarakiego: pp Jan Ursyn-dawickiz Rossosza 5 r b .— 
JÓzeiOT.ie Boguszowie i<x* rb. —  Natalia z Mazara- 
kićh 'Głębocka ą j  rb. —  jan^ Głębocki 25 rb — .Mi- 
;rya ■ 1 Gięt»cktąh • Lubowiecka 10 r& — - Slanjs&* 
.wAstwo .Sjyrorzyńihw >0 rb.
 ̂ Na kaecieri św Mikołaja. zamiast wieńca na 
grób ś. p., Mieczysława. Lhzewieckiego, p, K- iaro- 
«zjmsdca ts?rb. „

bla sparaliżowanej li II .: p. C. 1 rb. (
Ola Aleksandra S an oe G cjo  *p. Jadwiga Zale­

ska 3 rb. ' ,
DI* 1 n|od{łT > rzy  Tow Bohr.: p. B ogusław ska

NbttoWa ż effieem? i wnukami, Zamiast wieńca na 
zrób* ś. b  Koństantegó Bugusfawskiego 5 r b . '

Na Wydiłał, lelritek srz y  Tov» Bouf pp. Sta- 
uisiaw H 11 i i» i i  i Zó-flŁ •Kartńiftskc, w  rocznicę 
śmierci miłki 10 rb. ,c

Na wpisy do rozporządzenia Tow. Dobir.: p. |u- 
zeTat Andrzejowski, j -m ię c i  zmarłej siostry Adeli 
Edrnundowej Różyckiej ic^rb.

’ Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Sprawa St&pińskiego-
Wiedeń. —  Agent giełdowy Szajowicz 

zaskarżył przywódcę ludowców Stapinskiego o 
należną mu rzekomo prowizyę w sumie 50,000 
koron, jakoby za pośrednictwo przy sprzedaniu 
przez Stapinskiego koncesyi banku ludowego. 
Poseł'zerwał umo-u ę, gdy Latnderbank ofiaro­
wał mu Więcej, chcąc tero zdobyć głosy ludow­
ców na rzecz zamierzonego monopolu zhpał- 
Lswego.

Sprawa rozpatrywaną będzie przez sąd
15 b- m*

Wjher Bilińskiego.
Wiedeń —  Koło sPolskie wybrało Biliń­

skiego do koir.isyi p^-lamentarnej.

Strajk w uniwersytecie warszawskim.
W arszaw a. —  Wczoraj po południu nie­

spodzianie do uniwersytetu przybyło 600— 700 
"tydentów rosyan, którzy wypełnili westibul i 

'kury tarze.
Urządzono wiec, który trwał tylko 5 

minut. Jeden ze studentów odczytał uchwałę, 
przyjętą gromkimi okrzykami „Hura".

Uchwała protestuje przeciwko ogólnej 
polityce rządu i repi esyom, zarządzonym ną 
skutek ostatniego rozporządzenia [rady mini­
strów; następnie żąda pełnej autonomii szkoły 
wyższej na zasadach pełnej demokratyzacyi, 
założenia polskiego uniwersytetu w Warszawie; 
wolnego wstępu dla seminarzystów do wszyst­
kich wzższych zakładów naukowych w Rosyi, 
z wj jątkiem specyalnych; uchylenia procento­
w ych ograniczeń względem żydów, zrównania 
w prawach studentów warszawskich ze stu­
dentami innych .wyższych uczelni; dopuszcze­
nia kobiet do uniwersytetów'; wolności zebrań 

związków i nietykalności osobistej.
Uchwalono strajk do końca roku.
Studenci opuścili uniwersytet tak pośpie 

sznie. że polieya nie zdążyła przybyć. Władze 
un:wersyteckie zostały tym wypadkiem zasko­
czone. Podobno 80 studentów' rosyan, sta­
łych mieszkańców Warszawy i należących do 
t. zw. akademistów, zakłada protest przeciwko 
uchwale prozosiałych studentów'.

S ta n o w isk o  studentpw po laków , s ta n o w ią­
cyc h  8 proc. ogółu  studentów  uniw'ersytetu, 
dotąd niew yjaśnione.

Rozłam wśród mariawitów
WarSZawa- — Rozłam wśród maryawi- 

tów wzrasta. W czoraj z powodu objęcia para-
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fii warszawskiej przez nowego proboszcza 
w miejsce usuniętego Zebrowskiego, którego 
parafiauU maryąwiecy pragnęli -atrzymać, przy­
szło do nowych zbiegowisk i zamieszek przed 
kaplicą przy u'icy Mokotowskiej. W  środowd- 
sku inaryawickicm panuje wielkie rozdrażnienie.

Strajk aptekarski.
Sosnowiec. —  W czoraj o godz. 4 po po­

łudniu strajkujący pracownicy aptekarscy' w Z a­
głębiu Dąbrowicckiein powrócili do pracy, pod 
warunkiem, iż pracodawcy do środy odpowie­
dzą na postawione przez nich żądania.

ŁÓdŻ- —  Z powodu strajku pracow ników  
aptekarskich aresztow ano 45 członków związku 
aptekarskiego. Uprzednio w m ieszkaniach a re ­
sztow anych dokonano rewizyi.

W wyiiszycli uczelniach.
Petersburg. —  Z astrajkcw ali słuchacze 

kursów  gospodarstw a wiejskiego.
Petersburg. —  W czoraj w żeńskim in­

stytucie lekarskim  w ykłady się nie odbyły z p o ­
wodu nieprzybycia słuchaczek.

Petersburg. — Dyrekto* instytutu techno­
logicznego oświadczył naczelnikowi miasta, iż 
dwaj aiesztowani studenci ni:- brali żadnego 
udziału w ostatnich zajściach w instytucie.

Petersburg. —  Rada profesorów instytu- 
ru neurologicznego przedstawiła ministrowi 
oświaty Kasso inrinoryal, w. którym dowodzi, 
iż przyczyną zabuErerl studenckich są ostatnio 
okólnik' rady ministrów. Jednocześnie rada 
profesorów wydala dc studentów' instytutu ode- 
zwę, nakłaniającą do zaprzestania strajku.

Ziettistwa w gub- zachodnich.
Petersburg. •— W  komisy i Rady Państwa 

poseł Chanenko oświadczył, iż projekt o ziem- 
stwaćh w gub. zachodnich posłuży za przycży'- 
ne rozpadniecia się państwowości rosyjskiej. 
Zamiast wprowadzani? kuryi, należy - obniżyć 
ogólny cenzUs ’ wyborczy.

Zjazd handiowy-
PetersbUrg- —  Zakończył ODrady zjazd 

przedstawicieli handlu i rolnictwa. Uchwalono 
starać się o dopuszczenie do uniwersytetów 
wychowańców szkół, handlowych na jednako­
wych prawaęh z realistami, oraz o nadaniu in­
stytutom handlowym praw rządowymh wyższych 
zakładów naukowych.

W komisyi budżetowej.
Petersburg. — W  komisyi budżetowej Du­

my Państwowej poseł Szyngarew zaznaczył ko­
nieczność utworzenia uniwersytetu na Kauka­
zie. Posel^z łprawiry B< rezowskij zaoponował 
przeciwko temu. Ministei oświaty zaś poparł 
wniosek Sżyngartw a. Na pytani.- Berezowskie­
go, dlaczego wycofano z Dum y. projekt ustawy 
uniwersyteckiej, o. ąz ną pytanie Godniewa, czy 
minister nić uważa, iż wtrącanie się kuratorów 
okręgów naukowych do spraw uniwersyteckich 
jest jedyną j-przyczynuji zaburzeń studenckich —  
minister odmim}!*(jj3pbwiedni ‘ f ;P{p

kjazit ns9micśfnló?y <).; i

.Petersburg.*—Zam knięty ' zóstai zjazd rze­
mieślniczy. N a ostatn im  posiedzeniu postan o ­
wiono s ta rać ' się o otw arcie zarządów  rżertfićśl- 
niczych, k tóre  zostały zam knięte, oraz o ze­
zwolenie na  o tw ieran ie - tacow ych w przyszło­
ści w drodze zgłoszenia. O drzucono wniosek 
prżeciśfjw ićiełr rcjkdffjików^ aby m jljśtrpii ńie 
wolnej ■ byfc.’ gatru ife.ać uczniów ' ro b ę tą  pó- 
s t r o n ^ .  J  * [ v(]. J |  |  t .*{ . 1 : M ł "

Dżumą
Petersburg.—Ki erowrtictwo w walce z 

dżumą odddne zostanie w ręce gciiefaj-gubcr- 
natora kraju nadauiurskiego Gondattiego.

Dz.eia TotsLojs
Moskwa * —  Na skfl^tk itarąń córki hr. 

Tołstoja Aleksandry obowiązek ocenzn^orjania 
dziel Tołstoja powerzony został akademikowi 
Goleniszczewowi-Kutuzowowi. Zezwolono na 
włączenie wszystkich prac IFozoficznych i teo- 
log'cznycti do zbioru wszystkich pism zmarłego 
pisarza; zbiór ten. można będzie sprzedawać 
tylko w całości.

Przed wyborami.
Moskwa.— Podczas wyborów do IV  Du­

my Państwowej socyal-demokraci wystawią 
kandydaturę literata Skworcowa.

Zakaz.
Moskwa.—.Minister oświaty Kasso zabro­

nił umieszczenia w sal1 aktowej uniwersytetu 
portretu Muromce wą. -

Puryszkiewtcz-Krupieiiski
Petersburg -cjfck donosi „Now. W rem .“ 

isędziowie polubowni po pobieżnem zapoznaniu 
'się ze sprawą K rupiensl1 -Puryszkiewięz, uznali 
.oskarżenia PurySżLlewięza zą nieuzasadnione.

Wstrzymanie wysiedlenia.
Petersburg — - Rada wojenna postanowiła

wstrzymać wysiedlenie z okręgu kubańskiego 
prowizorów aptekarskięh wyznania mojżeszo- 
wego.

Konfiskata-
Petersburg — Skonfiskowano za blużnier- 

stwo pierwszy numer czasopisma „Sowremien- 
nik“ .

W obawie dżumy
Berlin- —  Rada państwowa zdrowia pu­

blicznego zwpiała na nadchodzący wtorek na­
radę w sprawie sp iso-bów zwalczania dżumy. 
Wielu lekarzy niemieckich oświadczyło goto­
wość udania się do Chin.

Choroba cesarza Wilhelma.
Berlłtl- — * Cesarz Wilhelm zachorował na 

influenzę. Lekarze nakazali mu przez kilka dni 
pozostać w łóżku.

Votum zaufania.
Paryż —  Z  powodu interpelacyi socyali- 

stów ‘w sprawie Duranda, izba uchwaliła vo- 
turn zaufania dla rządu 200 głosami większości. 
Nowe zwycięstwo Brianda wywarło wielkie 
wrażenie.

Ulica Tołstoja.
Wiedeń —  Radą miejska odrzuciła wnio­

sek nadania jednej z ulic W iednia nazwy ulicy 
Tołstoja, t •« ■ r

Sken JBotsfhiłda.
Wiedeń- 4  Podcza. Itąpie.i zmarł nagle 

na uaewtyzm s^rca Albert Rotschild w 66 ro­
ku życia,

K I

Pożyczka grecka.
Ateny. —• Venizelos oświadczy! w izbie, 

iż rząd nie może wziąć na  siebie odpowiedzial­
ności za pożyczkę zagraniczną, chociaż zanali­
zowanie jej nie przedstawiałoby żadnych t rud ­
ności.

Oświadcz ►nie Yenizelosa wy warło wielkie 
wrażenie.

Różne.
Petersbuig. —  Zakazano sprzedaży pocz­

tówki, wyobrażającej Chrystusa, witającego T o ł­
s to ja  w wianku cierniowym na głowie.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie 1 dnia 29 stycznia.

Przewodniczy ks. Wołkonskij.
Na porządku dziennym dalszy ciąg dysku- 

syi \v_ sprawie projektu prawa o sposobach 
walki z alkoholizmem.

Bułat w imieniu trudowików stawia wnio­
sek, aby ilość produkowanej wódki zmniejsza­
no każciego roku o jedną dziesiątą eąęść.

Pawłowicz, krytykując poszczególne arty­
kuły projektu, znajduje, iż walka z tajną sprze­
dażą wódki, wrazie zmniejszenia ilości sklepów' 
monopolowych będzie utrudniona.

Czełysgew prostuje niektóre szczegóły 
przemówienia popi zedpiego mówcy wnosząc 
kilka poprawek faktycznych.

Predkaln uważa, iż pijaństwo szkodzi nie 
rządowi i burżuazyi lecz włościanom i robotni­
kom; walkę z pijaństwem należy* więc zacząć 
od tego, aby rząd me stawiał przeszkód zorga 
nizowanym robotnikom i włościanom do rozpo­
częcia takowej.

Skorocłwdow na zasadzie osobistych spo­
strzeżeń, opowiada, jak w krajach Turuchari- 
skirn i Jakuekim z umysłem rozwijają w lud­
ności zamiłowanie do wódki, aby. następnie 
za bezcen zabierać jej wartościowe towary. Tu- 
bylcy za lulka butelek wódki oddaję nie tylko 
roczną zdobycz caiycfi rodzin, ale przepijają 
broń i ubranie. Mówca zwraca się do przed­
stawicieli narodu z prośbą o obronę dzieci pół­
nocy przed zgubny m wpły'wem wódki. (Okla­
ski ).

Episkop Mitrofan nawołuje reprezentan­
tów narodu, aby poparł, usiłowania rząciu, je ­
żeli ten ostatni rzeczywiście ma zamiar walczyć 
z plagą, alkoholizmem.

Duma przyjmuje wniostk ograniczenia 
przemówień do 10 minut. Po krótkiej dysku- 
syi, w której zabierali głos bar. Czerkasow, 
Jegorow, Andronoio, Czełyszew i wiceminister 
skarbu Nowicliij, Dumą większością wszystkich 
głosów przeciwkp dwom postanawia przejść 
do rozpatrywania omawianego projektu prawa 
według poszczególnych artykułów. Następnie 
odczytano wykaz spraw', które w ostatnich 
dniach wpłynęły do Durny, między innenii prc» 
,jek<; pąawa 9 -.zorganizowaniu akcyi ratunkowej 
dtla - iudnpśćii OKr-ęgu senmieczeńskiegp, która 
"Clćijjiała wskwyk trzęsienia ziemi.

Następne posiedzenie odbędzie się w dniu 
jutrzejszym,

Proces o otrucie Buiurtina
Petersburg.—Frzy drzwiach zamkniętych 

odczytano listy, poczem indagowano śv>oadka 
Durnowo, b. naczelnika wileńskiego okręgu 
kpmuplkaćy# Świadek dą-w ał swoje weksle de 
Ląssy, (który nie *, płaci! ich. P,łacjc .musiał tąęly 
śńnadek. W  tfcn spo óo pow sła, dług w wy 
sokości okoio 100 tyś. rb., świądes był tąk 
zbankrutowany, że rwu zaMerano pensyę ńfc 
rzecz dłużników. ■ '

NierooSi j  |^pp«k świadek nie żywi db 
pudsądnfego żadhicj niecJhęcĄ lecz' ma do (niego 
takie safhe .zaufanie, jaŁ dawniej. Świadek 
Brok, zarządzający hotelem „Europejskim*' w 
Petersburgu, zeznaje, że de Lassy wyjechał 2 
hotelu, nie zapłaciwszy 3,200 rb. Z  Pińska pro­
sił o wysianie mu rzeczy pozostawionych w 
hotelu. Odtąd przestał on zatrzymywać się w 
tyra hotelu. Eksperci, profesorowie akademii 
wojenno-medycznej: Korowin, Czistowicz i
Kosorotową którzy zbadali stan fizyczny zdro­
wia Panczenhi, doszli dc wniosku, że stan jego 
jest gorszy, niż to bywa zazwyczaj w jego 
wieku.

Co się zaś tyczy uwiądu starczego, to 
Kosorotow i Korowin nie skonstatowali jego 
objawów.

Czistowicz zaś znajduje, że są zaczątki u- 
wiądu.

W  każdym razie bez ekspertyzy psychia­
trycznej trudno zbadać tą kwestyę. Nastąpiła 
przerwa Jo dr. i a następnego.

Petersburg.— Świadek hr. Sałtykow, ku­
zyn żony oskarżonego de Lassy, opowiada, iż 
w kwietniu r. 1910, miał rozmowę z podbąd- 
nyrn de L issy. Kiedy zaszłe, mowa o testa­
mencie Buturlina, de Lassy oświadczył, że 
w :ększą część majątku generał pozostawia sy­
nowi i dodał: „jeżeli syn generała nie postąpi 
z nami sprawiedliwie, to, może być, że nic nie 
dostanie". Na zapytanie świadita, jakim spo­
sobem de Lassy’ osięgnie to, ten ostatni dał 
odpowiedź wymijającą. Z pierwszym mężem 
swoim, żona de Lasśy, żyła dobrze aż do spot­
kania z de Lassy w majątku Buturlinych, o 
uzyskanie rozwodu czynił starania de Lassy.

Na sv'oją żonę de Lassy miał ogromny 
wpływ.

Tłómaczy on, iż ożenił się nie dla pie­
niędzy, chociaż wiedział o majątku generała, i 
słyszał, że ma hyc on rozdzielony między* dzieć­
mi na równe części.

Lassy dodaje, że gen. Buturlin zamierza! 
przyłączyć się do jego przedsiębiorstwa, jako 
wspólnik.

Zapytany w tej kwestyi gen. Buturlin o- 
świadcza, że nie jest w'a*-j'atera, a to, co mówi 
de Lassy mógłby uczynić tylko waryat.

Dalej odczytano zeznania nieobecnego 
świadka Mery Salnej, która pośredniczyła de 
I.assy emu w kilku sprawach i której de Lassy 
nie wypłacił obiecanych 3,500 rubli.

Fo wysłuchaniu zeznań świadką W lastow- 
skiego, ogłoszono przerwę.

Petersburg.— Otwarte będą 3 punkty de- 
zynfekcyjno-sanitariie w celu zapobieżenia za­
wleczeniu dżumy przez kirgizów, udających się 
w celu połowu ryb na wybrzeża morza Kaspij­
skiego.

Petersburg. —  Komisya przeciwdżumowa 
asygnowrała 20o tys. rubli na zarządzenie środ­
ków przeeiwdżumowych w okręgach Amurskim 
i Nadmorskim. Przed rozpoczęciem żeglugi u- 
tworzonyeh zostanie 7 nowych punktów obser- 
wacyjno-lekarskich.

Moskwa.— N̂a posiedzeniu rady uniwer* 
syteclcw*j rektor i pomocnik protektora podali 
eię do dymisji. Rada postanowiła poczynić
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starania u ministra o zamknięcie uniwersytetu 
do pierwszego tygodnia wielkiego postu.

Petersburg.— Senat pozostawi! bez skutku 
skargę kasacyjną moskiewskiego pomocnika ad­
wokata przysięgłego Petrosjanca, skazanego do 
rot aresztanckieh za defraudację pieniędzy 
klientów.

Odesa.— z  powodu zamarznięcia morza 
na pizestrzeni 50 wiorst, statki „Rosyjskiego 
towarzystwa żeglugi i handlu", będą obecnie 
w_vruszały na linię krymsko-kaukaską z Sew a­
sto p o l.

Charków. -  D. 29 stycznia w nocy w 
czasie pożaru w 6 piętrowym domu towarzy­
stwa manufaktury ■ Ponirowskiego, na dwóch 
piętrach spłonęły materyaly; —  na pozostałych 
]>rzemokły.

Moskwa. —  W  uniwersytecie i na wyż- 
szy*ch żeńskich kursach studenci i studentki 
zbierali się grupami i przerywali wykłady, w y­
wołując protesty profesorów i części studentów. 
Wieczorem zwołano nadzwyczajne posiedzenie 
rady uniwersyteckiej. Do strajku nie przyłą­
czyły się słuchaczki wydziału matematycznego, 
wyższych kursów żeńskich.

Mikołajów.— Niebywale mrozy. Ruch stat­
ków zagranicznych odbywa sie za pomocą stat­
ków do łamania lodów. Parostatki osobowe na 
linii „Mikołajów— Odesa", przestały kursować 
na czas nieokreślony.

Eupatorya.— z  powiatu przywieziono do 
miasta kilka osób zmarzniętych, jedna z nich 
umarła. Poczta nie przybyda dn. 22 stycznia 
wskutek zasp.

Petersburg. —  końcu kwietnia odbę­
dzie się 9 międzynarodowy kongres rolniczy 
w Madrycie, w maju zaś — - koleiną, sesya 
ogólna międzynarodowego instytutu ruinie.eęgo 
w Rzymie, na których między ..męmi będą 
rozpatiywane sprawy, dotyczące meteorologii 
rolniczej, chorób roślin i uprawy winogron.-:

M oskwa-— Na wykładach, w uniwersyte­
cie było niewielu słuchaczy'.. Niektóre wykłady 
przerwano. Niektórzy profesorowie w uniwer­
sytecie i na wyższych kursach żeńskich .do­
kończyli wykładów pod ochroną policyj.

M oskwa.— Zamknięty* został zjazd lekarzy 
kolejowych.

Warszawa. —  Magistrat asygnował 000 
tys. rb., w ciągu sześciu lat na budowę mu­
zeum sztuki w celu umieszczenia tam ofiarowa­
nych- miastu kolekcyi ś. p. szanibełana Lach- 
nickiego.

PsterSburg.—  Senat pozostawił bez skut­
ku protest założony przez prokuratora na skar­
gę kasacyjną powodu cywilnego, jaką ten zło­
żył z powodu wyroku uniewinniającego fero­
wanego przez ekaterynosławski sąd okręgowy 
w sprawie brr. Zaparożczenko, oskarżoni |ch
o sfałszowanie testamentu taganroskiego milio­
nera Łabody'.

Petersburg. —  Minister spraw wewnęjfz- 
nych zażądał od biskupa lubelskiego zawiezie­
nia w czynnościach księdza Paneckiego, k t f r y  
w dniu Imienin Najjaśniejszego Pana (6 R u ­
dnia) nie odprawił przepisanych modłów dzięk­
czynnych; , , • | _

dna oin. —  Dnia 28 stycznia pozostaw ało
pod obserwanyą U2?2 chińczyków i 18 o-
ppjęzykó,w„ Znalezionej na. ulicar-łf 9 trupŁw. 
Wiadomości urzędowe donoszą o poiawie/niu 
się dżumy w pobliżu granicy kraju Ussuspj- 
skiego.

Paryż.—w  paiacu luksemburskim w djbe* 
tńłiwa BcziiyCł piUedstńwićtelRiffiiłii i,ypl*łtf*ty- 
cżfiegó/ odbyło się uroczyste 'wręczenie sehalo- 
pow i ̂ Estoyrrnętle? de Constanc mfeilełu-łz oka- 
izyi otrzymania przezeń nagrody Nobia. 
j ; robót publicznych -wniósł
nip sol ams n^ńpdjęfwegu projekt prawa O | lad- 
zWyxzńjf ych wydatkach, wynoszących d ś  m i-. 
lionów. Kredyty zostaną pokryte przez poży­
czkę— wypuszczenie biletów skarbowych na ter­
min 6-7-12, miesięczny.

W aszyngton* —  Urzędownie donoszą, A 
Morgan-Szuster, który zreorganizował służbę 
celną na Filipinach, został mianowany głównymi 
dyrektorem perskiej kasy państwowej.

Teheran.— Medżylis przyjął projekt wzno- 
wieyia na pięć lat kontraktu z niemieckim in­
struktorem artyleryjskim, wypłacając 3,600 tu­
manów rocznie.

Urmia. -Eksport zboża z Sułdazu dozwo­
lony jest przez turków, jedynie na grani**ę tu­
recką, dla wojsk tureckich.

W e w$i Angar zjawili, się kurdowie, za­
mierzając zagarnąć w swe ręce zarząd wsią. 
Merzachrmd z częścią swej bandy' ufortyfiko­
wał się we wsi chrześcijańskiej Sii i odwiedza 
bez przeszkody Urmię.

Paryż.- —Lotnik Gransen dokonał w nocy 
wzlotu nad Paryżem.

Senat przyjął zaaprobowany przez izbę 
projekt prawa o określaniu pochodzenia win 
szampańskich. -

LyOIł-— Na parostatku rosyjskim „Lithua- 
nia", idącym z Baltimore, do Libawy, który 
przybył dn. 27-go stycznia do . Dover., płonęła 
dwc dni bawełna. Za pomocą wysłanych ho­
lowników parostatek przybił pomyślnie do 
przystani.

Bruksela* —  Izba posłów. Odpowiadając 
na intcrpelacyę, minister komunikacyi oświad­
czył, że plan obrony wybrzeża ma na edu za­
stosować do oDrony wybrzeża współczesne w y­
magania teciiniki wojennej, byr zabezpieczyć 
mu neutralność w czasie wojennym. Fortyfi- 
kowanie Amsterdamu zostanie wkrótce uxoń- 
czone.

Paryż. —  izba Dosłów. Poseł Memu er 
zwraca się do rządu z powoau rewizy< .proce­
su Duraud’a z zapytaniem, czy będzie zmienio­
ny wyrok w sprawje Durand a? Poseł Hess 
stawia wniosek, aby zamienić pytanie Meunie- 
r a na interpeiacyę. Brumd odpowiada, że pro­
cedura rewizyjna powinna Iść swoim trybem. 
Co się zaś tyczy ułaskawienia, to minister nie 
rnoże wziąć na siebie odpowiedzialności w tej 
sprawie, ponieważ prawo Ułaskawienia, według 
konstytucyi, przysługuje prezydentowi republiki. 
Prezydent izby Brisson odpowiadając na okrzy­
ki z miejsca jednego z posłów, oświadcza, że 
precedensy dopuszczają interpelacye w sprawie 
urzeczywistnienia prawa ułaskawienia. Biland 
stawia kwestyę zaufania (poruszenie). Zamia­
nę zapytania na interpeiacyę, odrzucono 
większością 340 głosów przeciwko 168.

Wiedeń- —  Massaryk wydal broszurę p* 
t. „Wasicz, hr. Forgach i hr. Aehrenthal. Ma- 
teryały dla charakterystyki naszej dyplomacyi".

Paryż. —  Iz wolski w asystencyi pierw­
szego sekretarza ambasady, barona ScailliDga, 
został przyjęty przez prezydenta Fallićres’a, 
któremu w imieniu Najjaśniejszego Pana wrę­
czy! obraz malarza Tkaczenki, przedątaw.ający 
spotkanie w Sherbourgu.

Paryż. —  Senat przyjął zatwierdzony już

t
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prżtz ił:bu; i:ejXrto\v;uiyc!i projc/!.-1 praua o za- 
prowadżer.iu we Francyi czasu i\ędlu- połud­
nika Cirecn’, cii.

W iO lbń--- I\Am:vv;t budżetówa, tl/iŁti tt-
c;ivlcn:t: .sii; od nbferukcvi Sz.ustersztcza ' pra­
wie całego związku słowiańskiego, przyjęła pro­
jekt prawa ■1 utworzeniu włoskiego lakultetu 
prawtieff. nrr.śa u.\; !:a fakt ten za Tńaniicn- 
uv i ina|.'iev z.iiw.cuę z punktu widzenia nie 
iviko wewnętrznej, ale i zewnętrznej polityki. 
Juk wiadomo, sos, a letnia parlamentu rzeszy 
została i.'i'zerwan.a z powodu obstrukcji słowian 
poludniow/ck ]vzv rozpatrywaniu tego proje­
ktu p; rwa.

T eheran . —  D.I. 27 slycztra regent n a ra ­
dza! ie z ministrami i głównie jszymi działa­
czami politycznymi. Du. 28 styc;nia p./.yjme- 
wal dcputacyę od tnedżylisu, winszująca 11111 
szczęśliwego przybycia. Dn. 29 udzieloną zo­
stała prywatna audyenrva przedstawicielom 
m isji  zagraiicznycłi.

Konstantynopol.— Minister spraw wewnę­
trznych Tałaat- ;«o»lai się tło dymisy: z powo­
du różnicy zdań pomiędzy poSzezejrólnemi Itak- • 
cwaini większości izby oraz w związku z po 
żarem, jaki zniszczył archiwum ministerstwa.-

Nu jcpo miejsce mianowano Clialil-beja, jirezy- 
denta biura frakcji większości.

Bruksela. — W oddziale niemieckim wy- 
siaiw wszechświatowej zawaliło sic rusztowa­
nie Jeden roliotnik zabity, sii dmiu odniosło 
rany.

Bud?pfcSZt. Delegacja węgierska. — Ko­
misy a uKgykowa zatwierdziła żądane przez, mi­
nisterstwo kredyty nadzwyczajne na potrzeby 
wtr jeiine.

Kcustantynopol. — w  ciągu ubiegłej do­
by sżfdal.i burza. Miasto zasypane śniegiem. 
W pobUiu Bosforu wyrzucone zostały na brzeg 
dwa patostatki. Zginęło wiele okrętów żaglo­
wych. Parostatek rosyjskiego Towarzystwa że­
glugi parowej „Carica" z 1200 żołnierzami od­
płynął do Jemenu.

G i e ł d a  P e t e r s b u r s k a .

Dnia 39 stycznia 1911.

T  o Renta Państwowa...........................
41/2% Lisiy zast. Kijowslc. B. Ziem 
4>-/2»/0 Listy zast. Połtaw. B. Ziem. .
5c/0 Pożyczk. prem. 1864 r ..................

-r866 r ..................rO ■5 ,0

95

4J91I2
382ł/2

y,°.0 Obi. prem. Szlacli. Banku.......................... 335
Afccye f ’e(ersbiirsk. Międzynar. Konierc. . 537

„ Petersb. Dyskont -Pożyczk. . . . 537
„ Rosyjsk. dla Ilanułu Zew. , . . 434
„ T-w a Odlewni stali „Sormowo" 142
„ Brańsk. Fab. S z y n ............................  147’,2
„ Pof.-Wsch. kol. żel............................. 143
„ Putilowsk...............................................  143
„ Balińsk. T  wa Naftow......................  271
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego . —
„ Ros Tow. kopalni złota . , . . 1181 2
„ Kol. fabr. m a s z y n ..........................  241
„ M. K. W or. kol...................................  385
„ Ivlusk. W in da ™  Ryb. kol."Al. . 171
„ Mosk. Kazań, k o l e j .......................... —
„ Ilon. Jurjewsk. Tow. met. . . . 279
„ „ lU a r t m a n " .......................................... —

52 „ Pożyczka 1905 r ................................... lO)1/-'
T o .  »» 1906.r................................... iov t 105
5°.0Świadectwa włościańskie-....................  iooVs
5°'0 Pożyczka 1908 r .............................................  —

Usposobienie z walorami państwowymi i pre- 
nii.-iwkami ospale, z papicranii dywidautl. zw yżko w a

G I E Ł D T  Z A G R A N I C Z N E .

Dnia 2q-go stycznia 1911 r.
Berlin. W yp ła ty  na Petersburg sp. 316 45 -

Kup. 21040

Kurs w ekslow y na Petersburg na 8 dni — . -

41 'z°/0 poż.yczka 1905 r.

4°'0 renta państwowa 1894 r. 

Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. 

Dyskonto prywatne 

Usposobienie mocne.

100 30

2rb-7o

Wiedeń.— 5°'0 pożyczka rosyjska 1906 r. • ' ° 3-97
Paryż.— W ypłaty  na Petersburg:

( cna najniższa • 266.375
Cena najwyższa . . . . • 268375

4°.'0 renta państwowa 1894 r. • 95 30
4 W 0  pożyczka 1909 r. . ■ 10'-55
50/0 pożyczk« rosyjska 1906 r. ■ I05 57
Dyskonto prywatne „</ C 1.* *  1« 1
Usposobienie mocne.

Londyn.—50/0 pożyczka rosyjska 1906 r. - '05' t
4Va°/0 pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 99‘ .,
Usposobienie spokojne.

99n IisAmsterdam.— 5 %  pożyczka rosyjska 1906 r.

4V2°/0 pożyczka rosyjska 1909 r —

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram specyalnyj.

Rewel Usposobienie bu;: zmian. Pszenica 
rósyjska 1 rb. 4 kop. 1 rb. 6 kop ; żyto 82 .83
kop ; o wies zwyczajny 65 - 66 kop.

Rybińsk Usposobienie maloczynnr tyto 
w naturze 6 rb 40 kop.; owies zwyczajny wołżań- 
-ki 3 rb. 7 0 — 3 rb. 80 kop; kamsiti 3 rb. 50 3
rb. 60 kop.; lireczka 9 rb. 60 - 9 rb. 70 kop.; groch
pastewny 7 rb. 50 7 rb. 60 kop.; mąka zytma
wolżańska ro rb. —  10 rb. 50 kop.

Omsk - Usposobienie bezczynne.
Petersburg. H olenderska giełda. Usposobie­

nie z siemieniem bardzo mocne, z pozostałem zbo­
żem spokojne. Pszenica samarka 95 96 kop.; ży­
to w  naturze ’6A‘jiś owies wołżańskt 6r kop

REDAKTORZY i W YDAW CY

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZEPWINSKI.

ten, kto zawsze kupuje naczynia emaliowane, niklowe, aluminio­
we, ogniotrwałe, szkło, lajans, nbże, samowary i wszelkie sprzę­

ty  gospodarstwa domowego 21 ,
w c z e s k i m  m a g a z y n i e

B. Z n o j e r a s k i e g o
Kijów, Dumsto pi ad Nr 3 „Topgo,wyj3 riady" w podwórzu.

B I B L I O T E C Z K A  R O L N I C Z A  * ł - * S S J 2 S f t a , , “

WYSTAWA! Szkoła Ronialsra

D -ra  Soleckiego
we Lwov'ie

Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.
T e l e f o n  s ir  6 7 8 .

J l d r e i  t e l e g r a m ó w :  S n n a t o r y * * m  ę  - Ł e c V  '■ L w ó w .

Przyjiuitjc chorych nu tah puby.t lub..dochodzących, celem lecze­
nia wszelkiego rodzaju chorób z "yjątkieni zat a mych i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sr.k porodowa, -sale operacyjue, Rónt- 
gen, 1 upicie elektryczne, kupi . tr” du na odleżyny i dla poparzo­
nych. Inhsdatoryuni, leż.alni urządzone stosownie do najnow­

szych \vvm.ig*.i nauki i publiczności.

O b s z e r n y  og ru d ,  c e n tra ln e  o i  “*3 w i n i e  w  p o k o ja c h  i k u ry ta rz a e h ,  
w o d o c ią g i  7. c ie p łą  i z im n ą  v dą, e le k t r y c z n e  o ś w ie t le n ie ,  e le k t r y -  

cznii winda i l - i ł t ) .  Ribli(W<S dz iYn tf iW , fo r tep ia n  do inŁ-tku cpo-  

ryc it  i osób i o w a r z y  zącye i i  o raz  o d w ie d z a ją c y c h .

Kompletne utrzymanie wraz z opieka, lekarza zakładowego po­
cząwszy od 10 koron dziennic.

|  BNF* Zakład można zwiedzać codziennie miedzy godzina 4 5 bez-

\ \  ' -

Pierwsza Kijowska Fabryka Bielizny

W. hhKA U F M A łl i S-ka
ulica Ftmtiuklejowska 12. wproś, fcjfregium Pawła (7alagańa. Tfelef. 16-50

Otwarty specyainy tatir^czny magazyn bieHzny dla sprzedaży 
detalicznej i przyjmowania zamówień,

Siale w y  ielkini wyborze najri.zniuhsza bielizna najniodiiiejszych fa ;o iów
i k "!«*;• w.

Dla przyjmowania obstalunKów wieiki v;ybór z a g r a n i c z n y c h  
■ k r a j o w y c h  m a t e r y a f ó w .

104 Wykonanie zamówień punktualne i m  ez-as.

łiajnows^Ali maszyn i nurzed/.i rolniczych, jaka. urządziliśmy 
w wielkiej hali, przy ul. Miodowej 4, znakomicie ułatwia 
rolnikom wybór potia^nej na sezon wicssanny maszyny czj ]

iiarze<yia
|-Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością.

M aszyn y Osterlanda
pozwalają 2 ra/y większą przestrzeń zasadzić ziemniakami, 
bez zwiększania ilości rąk roboczych. Najprostszy rachunek; 

»•- - w.ykazluie'.

Trzy rabie zysku na morgu.
Koszt maszyny z ty rac a się w pierwsZ',-m roku pracy. 
Budowa niopoiówiianie solidna.

Nawozy sztue/.ne wszeikich rodzaiow, nawet wilgotnej 
i xgrup’one, wys»owa os/częditie, szybko i tanio.
k... Z N A K O M I j lT '  \K M  R Z A S A C Z  Ł A Ń C U C H O W Y

N&wa Wes t f al i a
z siedzeniom, patentov.-au.tan odejmowanem dntm i dźwignią

pedałową.

wlasntgo wyrolui, odznaczone wieloma złotymi lued.alaułi, 
<) i 5 zębowe. . t ..

S!tóMemz Agronomicznym
wstępne będs 15 maja i czerwc a i 28 sierpnia nowego stylu. 
Na w idział  agronomiczne przyjmuje się uczniów po skończe­
niu 4 klas szkól średnich Język angielski i łacina dla ży- 
czącvcY  Popis 20-go czerwca Lekcye rozpoczną się 31-go 
sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 1

zwinięcia iirjpy ^+6

M

K r c s z e z r t y l H  <lł
(Obok magazynu Uudftdra).

wszystkich znajdujących się w 
magazynie towarów po nad­

zwyczaj

nizkieb cenach.

D o k ł a d n e  o p i s y  i  c ó n n l k i  b e z p ł a t n i e .

TOWARZYSTWO AKCYJNE

i 1. f i l
f̂lloda osoba

W A R S Z A W A
Tłtońowe '4-

gj|* Kto pragn ie  "^C
pomadai1

piękne owoce, pickne kwiaty, 
piękne rolne ] jodukty, trn  nie­
chaj zażąda bez na«inn  
płatnecjo katalogu N n O t w i l ,

zamówi nasiona
i przekona się, że w  | ł n O l f U i a  
najlepszym gatunku IIO O IU IIC I

pod dewizą 
, , j a k i e  z i a r n o  —  t n k i  p l o n * *

dostarcza. firm»

L .  D n i e t f f s h a
Ilandcl nasionami i ogrodnictwo 

w  R e r d y o z o w i e
kijowskiej gub.

używane i nowe, sty- 
< lo w t i zwj-czajne di* 

wszystkich' pokot, o- 
brazy, bronzy, porćc- 
łana, portyerr dyw a­
ny i najrozmaitsze in­

ne rzeczy do u - zą dzc n t trnr i esr kam a, 
od najdroższ\ćh do najtańszeeb

po cenaea flajdagodnielszyeh
,-Rzsczy okazyjne"

W.-W asylkawska Hr 2 7 . b l  19 -38
O p a k o w a n i e  b e z p ł a t n i e .

Możno na raty.
Kupno nHjrarmatU. rzeczy i kwitów 

lombahik>wvch.

Zdolni kelnerzy
mość: Kreszczatyk 25. Magazyn 
Suchcickiego (na lewo ). „ $~j.4

zna gospodar. 
może przyjąć 

miejsce do zarządu domem. kifiła- 
Cerkiew . fc 50 dla F E. 517

mm-
buchaltcr-korespondent poszukuje po­
sady w  mieście. 1u)j na jjrowincei. 
Referencye: Biuro Rao,hunk'nve Ki- 

jów Kreszczatyk 43 tn. 39. 427
> * Y  01

nieduź. oddz. wejść, olektr. z obiad, 
tub calic.. -nti?.vtf. Micfrejl. 20 m. 2 

jg.l od i i-ej. 456

E a ~ k c .n t r a k t j f  \w najrn - i '  pokój 
ciepły, suchy. w r@ 52Iijre jfotsk., mo- 
fe  z juftśzyrr. Taranów 21. 499

Nr 2 (lutv
■ '— Go siać, DODOSsazic?

>•' M .sprawiać Ą W  vr*Ą%
śakkttiem: l̂eganie z ó ó ż  s , i ' f- ( c ‘

P r e n u m e r a t a  1 2  książek r o c z n i e  z  p r z e s y ł k ą  5  r b .  

Adrys Rcdakcyi: W a r & z a w a  u l .  P o l n a '  4 0 a .

Trcutuneratę przyjmują również wszystkie tu- tędy p e c z t o W e ,  45P

K i j o w s k i e j  s z k o ł y  ż y d o w s k i e j ,  

i m i e n i a  £ » .  J .  B r o d a  k i e g o .

'j-zyjnalij* óbstalunki od g. 2 i jiół 
clb 4 i p ó ł  po poludnimhin

MEBi-E S T Y L O W E ,
u r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  s & . k e p e -  

w e ,  m e b l e  s z k o l n e ,  m e a l e  g o ­

t o w e .  Kijów, Kubiiecznfi ‘69. I'ć- 
lefon 1559. 1048

574

p f s a w m i
Haantański. K a n f o r  K o m i s y j n y

H. Sandeckiego
(pośredniotwo pracy)

v. i\jj' iwie w czasi ■ K.>ntrak:ótv 

K r e a z e z a t y k i  ł S  m .  Cd tedri - Biuro Rachunkowe 1.
( iodziny przyjęć od 1 5. Nr trlcf.mu 28 64

S o w w t r  t . - - o r r .  S J  K O Ł A  K R O J U  i  S Z Y C I A

Ktjów, Prorezna 10 A .  W I Ś N I E W S K I E J

Członka Paryski' i Akad-.-mii Kro,u, Krawcowej Warszawskiego Cechu. 
Autora najłatwin ł lT ia c I l f i f j  t l H i j A "  w W arszawie i innych 

szego sy -wru krom ti LI, [JJ yIrJ miastach /as;osoWałv'nasz
s -.stem i rapewruw aibi - -.mfy dochód. Nasz system nttgrod/on'r złotvmi 
medalami, donorowy ud !. ;zy : Jfrii,-4h-,ł!s!tiJ'ini na l’:u-vsk'iej i inuvch wv- 
stawaćh-ża a.dł^re-ażaeurą 1 -.,u-ą m ńodę leniu. !>,i szJhiy ]irzviuiują się 
tak,:?.- t nterdf ''ii. dia th ńiAjBgyel, era u W dzi® lekcję  odbywają się w. 
P o  uktańcjCertiu Mtd,tcją s i ę  i w i s i b o t u s ,  dyplomy Paryskiej A k a ­
demii i ot-fhit. Przygotiuyuję śię również’ na krojczych i
krojczym'.'.- i po ukończeniu kursu wy.iai.i sir śv nadeetwa ‘Przv szkole 
P r a e e w t t i a  n M o ró w ^  d a m s k i c h  Przy imuja się zamówienia ' z  mutr-
i-y:o-'.V. C l  ' r  ■’ 'v ■ r - o m  I f p r z S t i O Ż  z n r n n l t ,  P u p l r r o w  y o l l

M t i t i i  l i  a . W ; , ' . l i  i n a  . j  , n , y ,  i i : i n . i

naftowe, spirytu­
sowe, do węgla 

kamień., koksu, 
drzt wa, zagrani 
czne patentowa 
nr różnych syste- 

nujw 
ji o Ijo c a

Wagazyn przed­
miotów gospodar­
stw a  domowego

I. Sokołowskiego
dawniej Ł u c z y ń s k i e g o

577 Kilów, Kreszczatyk 41

M me Władysława

C H U D Z I Ń S K A  567
była krojczymi E. Herse 

przyjmuje obstalunki. 

'O lgiaska Nr 3 d DetnczenkoIm. 20.

W  j M i m l "
Ktjów, w  1 v)k At* Dumy, KresK*a- 

tywd SWfcĄ 5 . Tót«f. 62 B 
Ctny od 76 kóp. do 3 rb. na liobę. 
b s r i  im  1 » f r  —  u i t a p u t w i .
Nakaż, poc ł o w -óz. \Vvn. t>a godz. 
Z szreuni.. Tadeusz Blroczkowski

11981
-f*

S ł a w u t a - N I o ł y ń
r e n s y o n a t  -dla chor. piersiowych 
D - r a  A .  T a  n '  e - ł k i e g o .  O t w a r -  

t y  c a ł y  r o k .  Sezon kumysowy od 
dni x i-ąo maja do du. i-go paździer­
nika. ( cny umiarkowane. 17651

Biura Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEj

L u b l i n ,  K r a k o w . - P r z e d m .  ~ 2 .

Poleca nauczycieli, nauczyc., franc., 
Htemki. treblanki, gospod.' naiió 

Pierwszorzędne Kaucyonowane 
B I D R O  Ń A U C 2 . Y C  I E  L  S K I  E

LEOKADYI MAX
Warszawa, Marszałkowska Nr 148.

Telefcn .Y2 124-38.
Poleca: nauczycielki, uauczyćieti, ‘frć 
blówki, bony polki. Francuzki, an­
gielki, niemki, sprowauźa z własnych 
mitm zagranicznych.____________ to

□ o  W a i r s z a w y

przyjbzęly zbyteorre.
Załatwianie spfswunkó.w w  firmach 
rolniczych, handlow-ch, pężemyslo- 
wycli, interesów w  bi- -acn. zleceń u 
osób prywatnych- i V,rarsaawa; -Ka- 
mieniecki, Kruczą ża. - it iożr

w  -ozdobnych wazkach tcrakoto^-ych

V

Kijowski Zarząd 
łfc-jsłci Z tw is tia -

n n r n d n t k r  iamrltjny poszukuje 
u y <  U U I « I I V  posady, ma dobre 
świadectwa i rekomendacje. Zakł. 
szkółki drzew o w o c ,  kwiatów, dyw. 
kwiatowe i t. <1 Poczta Baryszów- 
kr  tgtfłł Tiółfeł • S. -AD-Fkikliukicwi-

Najstarsza w Połudn.-Zachód. Kraju
S P E C Y A L N A  F A B R Y K A

Żelaznych i Stalowo-Pancernych

Kas jtWrwnłyoh
S. ZWIERZGHOWSKIEGO

w  Kijowie 20958
Fabryka; W.-Wasylk. 77 d. wł., tćl 
15-3L Biuro i Skład Kreszcz. T4, tcl. 
17-51. Cenniki i kosztor. na żądanie.

Ogrodnik
poszukuje oosady w  większym 
majątku, posiada świadectwa z, 
3, 4, 6 1 9 lat w  Austryi i Rosri, 
żonaty, bezdzietny Warunki po­
dług umowy. Oferty ]>roszę nad­
syłać: Poste restante A. F. N. Ku- 
blicz gub, podoi. . 482

Obuwie
eleganc. tr\, de. ortopedyczne według 
najnowszych fasonów ,\v magazyinc
W F  ŚZTOLCMfNA; im .
K i j  w ,  X re > K C 7 n ty k  1 3 ,  H.Uiełdy 

F i-m a  e g i / c i ,  od 18&B r .
Obst wykoii. f-ję UC*i.'lWS: 1 p.11,!.{uJI 
C e n y  u m ia rk o w a n e . 24

norodnicze, kwiatowe, goępodareze 
i inne, wysokiego gat.  iku 

u . — C e n y  u m l a r k r w a n e .  . .  ,

Soocyainy n jąazyn  nasisn

J c Bemn. 1 1,
Kijów, Bibikowski-Bulwar Nr 2 róg 
KrtłSżcaalyku. Iłtistrcwiną katalogi 
wysyła się łwzpłatnfe 44;,

Rządcę rolnego 500
z jsoważnetri refereneyami pod 
względem fachowym i etycznym 
gorąco polecam najzupełniej rę­
cząc, oraz buchaltera i leśnicze­
go: Tabaże* pośrednictwo sprze­
daży. kupna i dzierżaw m a j ą t -  

L ć * .  l o k a t a  k a p i t a ł ó w .  Ki­
jów' M.-Łńagowieszczcn. 89 m 15.

na tacach -tćrakotowcćh <r>d- 2 rubli 1 
bez żaducj dodatkowej dopłaty t y l k o  

w  f u  k i  e r  tti „ M A R G t f l S E * * ,  W ło ­
dzim ierska  rog Prorcznej. 98

W y d z i a ł  b u d o -  

w i a l F , .  Łicytacye: 
a) Dn 1 lutego na 
oddanierobótziem- 
nych na górze W ło ­
dzimier. :iej na su­
mę 638 rL b i l ». 
3 lutego na urzą­

dzenie drenów na Boryezewym  to­
ku na 4000 rb. c) Dnia 15 lutego na 
urządzenie ogrzewawa ta pomocą 
pary w  koszarach 2 batadonów puł 
ku Bendcrskiego i dn. 16 luttgo na 
urza.dzenie sztucznego oziębiania w 
suterenach hal na pl*cu Besarabskim.

Oferty, projekty i kosz.orysy-będą 
przyjmowane w  kopertach zapieczę­
towanych Kaucys tpr, od ogólnej 
sumy.

W y b s i a ł  t a r g o w y .  1> 1 lutego 
icytacya na wynajęcie za opłatą 

miesięczną straganfl miejskiego N? 
27 na rynku Besarabskim; dn 5 -go 
lutego n£ wynajęcie w ag miejskich 
na ryngu Kalickim i d. *o lutego na 
oddanie miejsca pod pawilon na ro­
gu K urm ecznej' i Sowskiej, naprze­
ciwko fabryki gwońdzi, dla owoców, 
słodyczy, tytoniu i w odv sodowej.

I M y t f i c i a t  r z ó ż i t f .  D. 4 licytacja 
na oddanie w dzićrzawę: a) Suszar­
ni kiszek, •terffiin r,d 15 lutego r. b 
według uznania. Zarządu :ia 3 .albo 
6 lat i b 1 tej 4-mcj fabryki z budo­
wą r.owei murowanej suszarni ki­
szek na 12- 35 łat.

W y d z i a ł  d z i e r ż a w  z i e m n y c h ,  

ttsobgi, które brały  udział w  -licyta- 
ryi c 18 listopada' toto r, na wyręb 
dziółek' lasu ruićjskićffc "Według ter- 
Ttłirm 1911 r„ prószone są o ]>rzy- 
bveie do Zarzfcdu miejskiego w  tęr 
minie dwutygodniowym * d  dr.ia dzi- 
iejszego ve celu wniesreiua to^ su- 

ir.\ wykupu i zawarcia umowy.
w y d z i a ł  k w a t r r u n k o w y ,  Nie­

zbędne Lą kwatety d'a wojsk w  r. 
191 *,

.Warunki 'można Oglądać w. Zarza- 
dzie' eodzieńnie ód ró — 2 pb polod- 
nic w  dnie puwctednie.__________

P i i n l t i i  s!:!rr zęb. sztuczne, pla- 
cę po 8 kop. Platyno­

we 'monety 3 rublowe po T5 rb. Zgla 
szać się do stud. Sztykgolda, codzien 
nie od g. 4 -7 W \V.-\ asylk. s43 m. 9 

234

Ogrodnilr B tv.oiog,
kierownik szkółek handlowych, młc 
dy, energiczny, znający doskonale 
swój fach, posiada chlubne świade­
ctwu. może się powołać na poważr.e 
rekomendacyc, poszukuje posady cd 
dn. 1 marca r. b. st. st. Warunki 
stosownie do umowy. Łaskawe o- 
ferty proszę nadsyłać p Ładyżvn, 
gub. podoi, w  KuŹTBiiicach J. K o­
złowski. 251

k? 11 t r o i ł / l  * » m e n t » l e r y  sprzed. 
O U l l o j K I  folu łtybińee hr. K.
Branickiego st. K. Z. Olszanica - p. 
teł. Mcdwin, kij. g. 408

Nauczyciel wyS .
zn. jęz. liowożyt. i starozyt. teor. (ro- 
syanini poszukuje pos. na wyjazd. 
Ostróg gub. woły ii. B. Zaleski. 481

A l u  student uniwers.
n a  W y j d Z U  Oferty piśm.Tur- 
gicniewśka 8 dla P. Garszvńskiego. 
'    479__

M.-Biagowisśzczeń. 89 m, 15
Daję c n f l  t y s i ę o y  p o d  z « -  

do » J o U  a t a w  od 12 4 pp.
484

P r a c o w n i c a  Hers^go z W arszaw y 
przyj. zamów, tia suknie. Kost. i bal. 

uknic po przysł. doklad. leżącej su­
kni wys. na prowitic. Mrożek Kreszcz. 
? nu’’ tn: 3 W ogrodzie na lewo.
Udziel, lek kraju 550
 -

Technik leśny
z wyksztal. fachów, (w Rosyi 1, zna­
jący grunt miernictwo, pragnie żtrtić- 
uić posadę; obecnie prac. w je ­
dnych wiek dotirak!i hr P
1.. u. 1.: h of-..n v .1 j  rę.j : i .1.: kv ,j.,w " 

dlu t^thin,.a irsijrjjo 548

D U Ż O  F l E M I Ę D Z Y !  [ t >

zaoszczędzi każdy fcupt.jąoy 
tylko w  Petersbńrsk. Skła­
dzie Apteczn. Kreszcz. 43 
I f lo l  gazie na w szyst.in ifi  
•U Je tow. stały rabat Iw 
Otrzymano najnow. perfumy

 _______________ ,___275

Po t r z e b n i  doświadczeni i zdolni 
agenci do rozpowszcch, polskich 

i niemiecku ,1 książek wydaw . i arty- 
stvez. ^I.-B}agowieszczeń 133 m. u .

HUwadie Pań!!
w iiovvoot\vorzęmym magazynie

M M  i Galairtrryi .... ..Brnem
Kreszczatyk ,N» 41 f  

(i>trzvtnano z zagranicy wielki wvbór 
dodatków dcuairstfichrstrojów. tleny
nader umiarkowane. 558

kawaler lat 21, z pięcioletnią prak 
tyką poszukuje pomady w  leśnictwie 
o-l dn. i-go kv,'ietnia 1 9 1 1  roku. Ł a s ­
kawe oferty: Polomie, w olrńsi  . gub.
Sta sin, df? „W ładysława". 420

 —  .  -. . .  .  . .■ . .  ■

do odnajęcia suche loka e r.a składy 
ź dU ftow aittw .

Kreszczatyk Ni 25,
d Asekur. T-wa ,,Rossija” . 432

i f l f l  o c n  dzies. . ziemi maią-
I U U  1 u i ł U  ,ręk senarat. budyn­
ki, woda. Kńow.. Podoi., ł3e«ar. gub. 
polak chce nabyć. Wielka-Zytómier- 
ska Nr 24 111. 7. K. I). 407

Pctrzełma, frebJówka
przychodź Pankowska 8 m. 9. 554

S tlM te n t f i lo lo g  7. W arszaw y po- 
szukuie korepctycyi, luii jakiego 

innego zajęcia. Wiadomość: .M.-Ży­
tomierska 5 tn. 38. A. 1’awlicki od 
4  PU fłt> g- 7 wi&cz. ■ ... . 5 4 7

-rCDGóft
poszukuje posady w miej«-;l ]ub na 
v-icś. p ,erwszorzędne raferenc\łe. 
Kijów. Mar.-Błagowieszczeńska 121 
m 1. A. Wielogórski. 529
O f r o d r i k  ■ r s c c z ó l i f z ,  pos. wszel. 
gałęz. W. zakr. ogrodn. wchodź., jako 
to: o w o c ,  - z k ó ł , w arz ,  kwiac , dvw., 
kob., moie ^aiządz. m a h n  gospod. 
ro! Dobrć świad. Adr.: Malin, k i. g. 
okaz. kv, \l 526    526

po^ój ^dU spokojne 
” U l l i y  współ,,  katora do
wytiajęćn.; ir.aźna n„ czas kuntrak 
niw. llulwarno - Kudriawska S m. 5

C f j w E i  ri f  uniwersytetu jioszu- 
O L l l t l L I l L  kuje kondycyi. Ma-
rińskc-Blagowieszczeńska 27 19, stu-
dent E. K, . 4 . : .557

Przy młynie!) ; s awacłi
poszukuję miejsca albo' rnbót, znani 
się na urządzaniu i prowadzeniu tnly 
««>w, gospodarstw rybnych, a r ó w ­
nież rybactwo na wodach dzikich 
powiększam dochodn z takowych 
Adres, poczta Starokonsiantynów g. 
wółyńsK., m. Kużfniń T M<iłc;\ński.

m, . t , . - .1  n * . , ! , . .      655
K u r s i s t k o i  wydz. fil , tik W yż pen. 
warszaw., przygot. do zakl. nauk , 
franc., nicm.j teór. W  -Wlod-im. Y01 
m 2 w i , t  5._______________537

Niubtriiałą sensacyę
'T
£ ~ 
Z r'< W' 
F- ~

C G
C-

C* <15 -5u "O C-
s: 3  n
5 o-

%
vnrotO- FL0BA 

'C c H M lT W A N N ,

FLORA"
wynalazek D. Hartntana w Wiedniu.
Mydło „FIM“ 1”
przeciw wyrzutom, wągrorp, piegom, 
li.sźajoni i wszelkim nieoZcsiosciom 
.-kóry. Znakomity skutek w najkr«*t- 
szyni czasie. Oryginalne tylko w 
ezerwonem opakowaniu z podpisem 
wynalazcy D. Hartmar.a po] 75 i 50 
kop. sztuka.

Pudsr „FLORA”
w s z e l k i e  in.ne rodzaje pudru, nie w y ­
susza skory, tylko ią odświeża Bez 
domieszki ołowiu, niewidoczny i gła­
dzi Zmarszczki, nadające kaźdei twa- 
1 m ł o d z i e ń c z y  w y g l ą d .

Pasta n  (tjjli U nieporównany 
do zębów p r L U n f t  środek prze­
ciw gniciu zębów. Po użyciu pasty 
pasty „ F L O R A ’1 uśtt są zawszę świe­
że, zęby śnieżno-białe.

t f t l f B #  M d z I d k o M M  
l l u t tówa i de.aitccnie w  magazynach 
„JO fłO h  A T ”  i w ,,-iny; „ ytdęk' rjv-h 
ik:aci„ch aptecznych, perfumeryjnych 
i aptekacli. 2010Ć1



D Z I E N N I K K I J O W S K I Ni  28

polecamy na
V  pięknych kolorach 

wieczorowych
\ 'o ik ‘ S i  non. Yuile chappc. — — —

M a ryu issette róyaht, -  ——

Crepi de chin e, M o tisselin e fa corite. 

Lharm eusfie. S fttk i o n io y a n t  — —

* w iele in n y ch  p ię k n y ch  

M uter yc ' ńr w d a  . pot je d w a b ., je d w a b n y ch .

S u k n ie  odputioiam e  

.jedw abne ■—  batystow e  —  tiu low e  

H lu ck i  ./• dw ahn ę ..p oin t la c e -  (jazow e. 

H ic/izna da m ska  i iy k ir n d n a .  — -  ■ 

h y k o t a k e  jed w a b n e p oń czo ch y . --------

W ysyłka prób i Katalogów 
bezpłatnie.

3 [ a m a w a l .
Bracia Jabłkowscy

Warszawa-Sracka 23.

Własne pracownie -  całe wyprawy od R ». 100 do Rb. 5000.
irg

po cenach umiarkowanych wyborowy m iteryał do sa­
dzenia, w wielkiej ilości: 85

D rz e w a  o w o c o w e  przfcważnid K A R ŁY  (pira 
midy, krzakowe, kordom-, palmety).

D rz e w a  o w o c o w e  w  w a z o n a c h .  
L a to ro ś le  w in o g ro n  tSzczepy) lepszych de­

serowych i winnych ratunków.

Tiuskawki i ptrzioiDKi
ków.

lepszych starych 
i nowych gatun

D e k o ra c y jn e  k r z e w y  i d r z e w a ;  ro ś lin y
iglaste.

Georgin e I kanny
K w ia ty  w ie lo le tn ie  r * i r w j>  e f r m f o t ( r  ■
n ? , 'ł7  I I S y H *  im i : ' a T  *a • tHorelie"; ja b łk a ;  R o s a  
U ł J U L '  I ran ih a .  ( D la  s z k ć te k  ceny  w e d iu g

■ mowy t. . r fo j i£ V ,lt9 ‘ IfA  '
Żądajcie cenników ilustrowanych.

t l / l f h c .  S C S t fW ,.  i iBesarabskiej gubernii, 
A  CLI P b . j.SsSiósici Ek<a” .

• «■ -  "ft
03SZ1. b/j itr ■ ..

Tow.
Akeylct

«  w Kijowie 
fruszcz. 22
Grand-Hotel w  

podwórzu.

Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:

PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.
3M0BILE i 1 0 C M E “ y  Rustos FrccŁor i C-o

w  Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 A tm . ciśnienia dla 
o s z c z ę d z e n ia  opału.

JJ prostej kon 
strukcyi, do 
młvn. i warszt.

244

Motory naftowe „Perkun
Sieczkarnie i siekacze Bentala.
Wyroby własnej fabryki:

Ekstyrpatory, gryfy, „ U ła m a n y ” , brony francuskie i Lina, 
z r z y n a c z e  do oczyszczania paru. ugniatacze CAMPBELLA.

Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
■ m  Cenniki na żądanie gratis  i trcmco. s m w  

W skutek trw ałości taniość.

751 oszczędności
z u ż y w a n ia  p rą d u . Elektryczne lampki żarowe

r  ~ ^ “liiestychana trw ało ść
V J . J  K U  Przyjem światło. Są na skła- D n -  h r n w p k io n n  

• 1  dzie w  Biurze Teci u I n ż T L  U<JUI U U d M C y U.dzie w  Biurze Techn. Inż. 
K r e s z c z a ty k  3A 8 , te le fo n  7 6 9 . 355

Coijfeur dt Dames
Titus Kaliyoda

diplome de M ś d a il le  d ’o r  c r o lz  d e  
P r o fe s s e u r .

Kiev, Rue Nicolas, Maison X: 6 vis i  vis 
1'hotel Continental. 356

W magazy­

nie Bielizny Ł i a e i n n i k ”
19

IloroGzna Wyprzedaż
Instytucka Mb 12. 443

Kufr
ses 

P-

Przybory do podróży
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t 
N a jta n ie j U i.iiru l/ Unuaru (b. wspólpr. Nissć
■w zakładzie flGlUjK. n " y “ lfl na i Wtirtzl i S-wie 
w  Wiedniu). Kreszezatyk Nr 38  w  podwórzu. Przyj- 

tmiię r c o fr a c r e  i zamówienia. Robota elegantka i mocna. 202

Glycerofosfat ziarnisty
R O B I N ’A

aiycerofosfat wapnia i sody 
STOSOWIII W SzriTALACH HRTSIUCH

Wzmacniający system nerwowy

Wskazany przeciw k rz y w io y , a ła b o io l  k o łc l  w  
o k ro s io  r o ś n lą c l* u  dalecflpodczas k a rm ls n la  I ciąży,
1 przeciwko Peurasteull, przeciążeniu umysłowemu i t. p.

Przyjemny w smaku zaZys.a sią w małsj llołcl nileLjt 
lub wody.

Dla dotknlątyck cukrową cborobą wyrabia sly w formie 
pastylek.   ^
W.y*ttgt§AÓ tię  burwartoac .owych nailadownictw  yw 

Sorzedai w aptekach i w-większych ąUada, U ąptecznych. B

' . !i r ■: ■' 19519

!

Nihieiszem podaję do \\ .adoriiości tV. P. Rolników, 2e przedstawił

y Chyżnikaeh, M WfllFBltt
powierzyłem- firmie

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K i j f e ,  K r c r . z c i : t i y ’ { 2 5 . 214

S d c k c y a  na tJn‘, 1 odowanych w Cliyżnikacltj.- pozostaje stale 
pod kontrolą K aV drj- Rolniczej Akademii Duldanskiej, wartość 
zaś użytkową nasion spraw dza stkeya kontroli nasion D -ra Z. 
Januszewskiego w Kijowie. ^  t O Z l i l S k l

Do nabycia we w szystkich  aptekach, sklepach perfumeryjnych i apteczn.

Pierwsza Wyprzedaż
99

w  m a g a z y n ie  fa b r y c z n y m

Ćmielów
Kreszczatyk 20, gmach Crand-Hotelu.

444

C l

Jutro ostatni dzień.

własnych
majątków

I)  P R O R E ZN A  M i .6
2) P a d ś ł ,  Aleksandr, plac, w  pawilonie naprzeciwko ul. Aleksandr.
3) P e c z e rw k , Moskiewska Xi 17. 377

F o r t e p i a n y  i p i a n i n a

fabryki „A. STROBL" w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  do 5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a jż m  od O r u b l i .

Ż y la ń s k a  Ni 2 7 . T e le fo n  l!)9 . 19*71

O S T R Z E Ż E N I E
D L A  O S Ó B  C I E R P i Ą C  Y C H

na neurastenią, niemoc płciowa, uwiąd starczy, insteryą. newralgią, małokrwistość, suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtecin. choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, iwiąkszone dz|ąła,nie. 
miokrądyt), arteryosklerozę, alkoholizm, uv.iąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem

przebytych chorób, przepracowanie i 1 p
W  sprzedrtż_Y mnóstwo bc-ż\varfościowveh i szkodliwych falsyfikatów naszej Sperminy, podawa­

nych pod roinemi, podóbm.mi do SpcfiMliy, naź\ ami, przyczem dla zbalamuccnhi cnorych, podrabia- 
cz ■ w J-Ytch reklamach przytaczają obserwacye lekarzy nad działaniem naszej Sperminy Poehla, 
podfiąe jako simki działania ich fals\iikatów. W obec lego uważamy za swój obowiązek ostrzedz 
osóbyj używaj; cc Spt 1 tninę, przpd tego rodzaju środkami. ( ała literatura w sprawie licznych do­
świadczeń uczonych. 1 lekarze nad skutteznem działaniem Spcrmiry, dotyczy wyłącznie naszej Spermi- 
ny-Pcehia i dlatego przy nabywaniu C Ł M T *  | P I M B I M  — Ł Ó n S T  Ł Ń I  f #  i n» firmę,
prosimy zwracne uwagę na nazwę ponieważ inne
preparaty są tylko falsyfikatami Sperminy Poehla. w  skutkach nic mającym, z nią mc wspólnego, po­
nieważ jedynie prawdziwa Spermina jest tviko Spermhta Poehla, FLAKON 3 r b .  ObjtRnl&nje szczegółowe

s ^ 2 - ^ o S ^ ^ P j g f 6 S Q f O o f e o r P a ś t l i S j i i p w i e E ^ j 5 ”̂ } l ^

H  C H O R Y C H .

Pierwszorzędna francuska

* a r n i a  q \ i © z n a
n
i
>*
£
O . 
M C
j N

•  n9a s
,5 o

oraz specyalna parowa pralnia clieinicizna

G. K. Zajcewa.
Kijów) Propezna Nż 2. Telefon 16-63. sg

Farbowania strojów na najrozmaitsze kolory —  bez prucia, i
Pnyjniiiją się do prania koszule gorsowe, kołnierza i] mankiety. 21

. .  n 
J t ' 5

Lekarze csfego świata zalecają stale4a l

a
c

Idealny środek  
przeczyszcza ­
jący dla doro­
słych i dzieci 

C e n a  p u d e łk a  GS ko p .

Przyjem ny, ła ­
godny, skutecz­

ny.

Dostać można we wszystkich aptekach. Dr. Bayer ćs Tarsa, Budapeszt. 10011

JW A G A i O ry g in a ln e  p u d e łk a  o p a trz o n e  &7 n ie b ie s k ą  b a n d e ro lą  z  n a p is e m  ro s y js k im .

D r .  B e n i r u M 7 ,  Rue rianche, P a r i s .

B au m e B e n śu e
WYLECZENIE ZUPEŁNIE

P O D A G R Y  R E U M A T Y Z M U  
N E W R A L G I I,  Cenai 

1 i r . 2Qh.
Cena:

1 r . f  >C i ł

Dos*ać niotna w e  ws»zvsrkich aptekach. Oryginalne 
pudełka opatrzone są rożową tanderoią 2 podpiseni. ^ v

WILNO.
Prenumeratę i ogłoszenta do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

księgar J Zar/adzklego

* 3 t e W  woda Nolonska t^ « . L E M E f ł C l E l t  *
Rćża, Konwalie, Bez

otrzymana w  składnic aptecznym

IM. LESZCZYŃSKIEGO, C rorczna.
I70

Piecyki pokojowe ŵ ee‘ Ł óżka
pirjtiisowo i naHuwe bez dymu i zapachu. a n g ie ls k ie .  ,

• ą ^ l W f u n ń ł  ^^y^nóżeł^dtlcc,
O d i n i l W d r y ,  aluminniwe i k. mienne.
Illf lP lU llia  7orcelarw szklany_niklo«ie,IrcJIjAyl"l*S aluminiowe i kamienne/

/ ł  ,  - i -  n  • 1 .  m  a  L  ^  S n  ^  A  t4  ń  e  \  - 1 - t 1Irdync w świemc nfe p ę k a ją c e  naczvi;i<c

■ UST. Łyżwy od 50 k. i d i żej
P O L E C A  PD CF.NACH

POLSKI TMŚGAZY^

S t .
K r e s z c z a t y k  4 5 .

Brzytwy terania! atiłppyhańsh.ie (IflNajlepsze 
.v świecie
r f l f r h n i p  spirytusowcdi naftowe. X E L A T K A  i wi. ic innych prztd- 
tyu U I I I I I B  miotów do użytku domowego rnzmaitycli ysti-.nów. 25,
jp6T Ceny przystępniejsze niż na wszelkich wyprzedażach! "IjSSSę':

ANONS!
M a g a z y n F. Komarowa Kijów, Krsszcz.

Nr 48  nuigttz. 
Singera.

Telefon 1913, 21042
Sb 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż .\t 34.

Saar. rmy e k  i i i
B. Np Ltfsarjrca

nabyte fljf A7Y (MiT w bog.
tylko U n n L l j l l i L  Jomach, “przed.

i iicyiacyach
daię możność sprzedaw. najfozmait- 
szyeh y j .  k M r p n  we wszyst. 
rzeczy t A  l l v * . l / O I I  stylach od 
najtańszych do wspaniałych mnło- 

używanvch najrozmaitszych

H E B L I
luster, obrazów, dywanów, portyer, 
bronzu, kryształu, serwisów, row e­
rów i tysiąca najrozmaitszych rzeczy 

do uż™tku domowego.
X* 34. Kreszczatyk, Pasaż „\i 34.

Z  powodu silnego mrozu i zamieci w  d. 22 styczuię, wydawanie bez- 
□łatnego pręta f la k o n u  |iep>fum ja p o ń s k ic h  lub p ó f tu z in a  m y ­
d ła  ja n o ń s k ie p o , o d k ła d a  s ię  n a  22-g o  lu te g o  p. b ., wszystkim 
którzy kupią w  tym dniu herbatę, kawę lub inne towary- na sumę rb. 5 
(oprócz cukru i świec) będzie wydane bezpłatnie powyższe premimn, t. j. 
flakon perfum japońskich lub pół tuzina mydia japońskiego. H e rb a ta  
różnych firm. Codzień świeża K a w a  palona pierwsza w  Kijowie co do 
sposobu paleria za pomocą elektryczności. Na kontrakty otrzymano 
w olbrzymim wyborze towary japońskie i meble B a m b u s o w e ,  własnej ro­
boty i na obstał mięli. ’ 480

(_4J

imitacya 164 
elektryczności!

Najlepsze i najtańsze oświetlenie

prowincyi mS sf  m iast i
R M S l i n ł t l  Siła światła od 50
K l l t t f j c ę  K K t J w W a  do 200C świec

S p e c y i n y s k t a d ^ i S M
rowtneż. mineralne tłuszcze i oleje jłierwszorzędn. fabr. 

Towarzyst. f , f l C U n p n r j p I l j p ”  f a j M i ,

„ S w ie t u t t U J H K M U B I l K  telefon 2f569.
Przy skład, jest spec. zakł. repar. latar. i lamp wszelk. syst.

CFr.abrLkana J. Adrzejowskiego
Kijów, Kreszczatyk Xs 16, telefon 8io

Przenośne piecyki kaflowepolec

i ozdobne m ajnlikowe.
Przyjmuje wszelkie roboty piecowe. Kosztorysy i porady bezplatnei

Z  dniem i -go stycznia r. b. kantor fabryki  asfaltu, tektury s motow- 
cowej ,  be tonów i A F L A Ifl I T U

K ijo w sk ie  T-wo A sfa ltow e

S. J. S uski
5;” » t S ” omu p r z y  U l i c y  P a w ł o w s k i e j  N :  2 9 . 
T e l e f o n  2 6 5 .  S g ? S S f f t e W i  (z ul. F m e zn si).

n ie b y w a ły  ś ro d i k

do prania bielizny
gdyż uźvw-ając go 
niejtotrzeba juac 
bielizn}-, a tylko 
wymieszać i prze­
płukać w  zimnej 

wodzie. Objaśn. na 
etykiecie. Ząd. w  
skład. apt. i mydl. 
•Sprzedaż w  Poł.- 
Rns. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w 
Kijowie. 162

N a jro z m a its z e  R z e o z y  S ta r o ­
ż y tn e

a także drogie kamienie i perły ku­
puje p>o cenach wysokich

* I •»»
ga.zy-

nie
»»

Kijów, K reszczatyk  23
W P R O S T  P O C Z T Y  

'n fb r m a c y e , o c e n a  listownie lub 
osobiście. Telefon 386. 105

/ p r a Y i d z n y ^ S

r ^ \ K 0 B j^

_  " i& T ^ o ą F o Z ^  ^  

/ S p r z e d a n o  w i ę c e j  
[DWÓCH HtlLJONÓM StOIKCW| 

1 USUWA

Drukai df* Polska w Kijowie, ulic* K reuczatyk Nr 39.


